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Aa co Się ZANOSI? 


„Dziennik Poznański* zamieszcza w wczoraj- 
Szym numerze na pierwszej stronicy rozstawnym 
drukiem następującą wiadomość: 
„Z Berlina donoszą nam, że dnia 18 b, m. od- 
będzie się zebranie wspólne obu Kół poselskich, 
t. j. parlamentarnego i sejmowego. Na posiedzeniu 
tem roztrząsane będą podobno ważne sprawy, po- 
między innemi kwestya stosunku sp o- 
czeństwa polskiego do państwa pru- 
skiego.” 
Co to ma znaczyć, co zapowiada ta wiado- 
mość ? Nie przywiązywalibyśmy do niej większej 
Wagi, gdyby nie to, że w chwili obecnej, w za- 
borze pruskim, zaczynają w sposób niepokojący 
turtować na nowo, a coraz śmielej, najniedorze- 
tzniejsze prądy ugodowe, a pod „hasłem pozy- 
tywnej pracy* usiłuje się stworzyć politykę, 
tóraby kosztem szczerości uczuć narodowych 
„Okupywała łaskę wroga. Wobec tych prądów 
Wiadomość powyższa zwrócić musi baczniejszą 
uwagę, a w połączenin z innemi, bardzo niepo- 
„myślnemi wieściami,z Poznania, wywołać poważ- 
te obawy. 
Nad czem właściwie oba połączone Koła po- 
selskie w Berlinie mają radzić? Czy „stosunek 
Społeczeństwa polskiego do rządu pruskiego” w 
Ostatnim czasie jakiejkolwiek, chociażby naj- 
Mniejszej uległ zmianie? Bynajmniej. W sto- 
Sunku tym nic, absolutnie nie się nie zmieniło, 
Jest on takim samym, jakim był od lat wielu, 
8 właściwie już od rozbioru Polski, jest sto- 
Sunkiem odłamu narodowego, oderwanego prze- 
Mocą od reszty narodu, gnębionego i uciskare- 
&0 w każdej dziedzinie i na każdym kroku 
2 wyszukaną wprost brutalnością i dzikością — 
0 wykonywującego ten ucisk ciemięzcy. Takim 
ył stosunek ten zawsze, nawet za ery Capri- 
Viego, takim jest i dzisiaj. Nakłada on na tam- 
ISe społeczeństwo jeden tylko, jedyny 
„JOwiązek, jedną tylko wyznacza mu politykę: 
E najenergiczniejszej i najwytrwalszej obrony 

zelkich jego właściwości narodowych i ca- 
go narodowego stanu posiadania, a wiec zie- 


mi : : 
naęjo robi u narodowej pracy, języka, kultury 
i cz vej, a przedewszystkiem szczerości 


W rj (ości poczucia narodowego. — 
„*alce obronnej nie może być obłudy, 
sb" y Trene watłlienrod yzm i; 
MOI bioi otwiete, pełau moskiej i ok > 
ŁA pi obwietw, p męskiej i obywa 
poście) ciwagi, w —preotwnyw=bowiem razie 
dzie niebezpiaczną nie dla wroga, lecz jedy- 

go tumtejszego społeczeństwa pol- 


hipo! 
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nie dla same 
skiego. , 


Otwartą, jawną krocząc drogą, 
w zaborze pruskim, 
wodowanych pierwot 
w ostatnich latae 
osiągnęliśmy zy 


osiągnęliśmy 
mimo licznych strat, spo- 
ną niezaradnością, właśnie 
z wprost wspaniałe rezultaty, 
Nos aszczu to, czego w tej mierze 
mema JESZCZĘ odziaindziej: unato d = liśmy 
i nobywatelniii cały lud polski. Każ 
daEDosza a I cały polski. Każ 
oeżCuję z tej drogi rezultaty te obniżyć 
BP. Sl ręzu katy i My 
ada sc zalració musi, musi w sercu tego 
Danse Stworzyć sprzecznoćci 1 dyso- 
pokoleji” które uczciwą narodową pracę kilku 
zacion aW niwee: obrócić, całą przyszłość znów 
- UOMUjG mogą. Społeczeńst: lskiemiu, któ 
tyle „p 0 moga. Dpołeczeństwu polskiemu, które 
Ú% Przecierpiało, tyle walik stoczyło, tyłe cio- 
Adparło, mie wolno upokorzyć się przed 
rogiem, nie wolno żebrać i ustępstwami oku- 
PY wać łaski i miłosierdzia, które, jak cała jego 
Boityka, będzie tylko nową perfidyą i zdra- 
4, me wolno sie 
Wywłaszczenia! w | 
latego nważamy za swój obowiązek podnieść ! 
głos przestrogi: niechże w roku rocznicy grun- 
Waldzkiej, tego najpotęźniejszego czynu naro- 
dowego, zabór pruski nie zapomina o tem, co 
Winien godności narodui obowiązkom: na- 
todowym! 


Mowy budżetowa. 


Przyodziawszy sią majestatycznym ornatem 
prezesa Koła polskiego, zgromił poseł Głąbiń- 
ski posła Hupka za jego krytyke.. działalności 
przedstawicieli narodowej demokracyi w parla- 
mencie. Oczywiścia posłowie ci stoją u steru 
Koła polskiego, dają mu prezesa ze swego gro- 
La, więc gromy konserwatysty krakowskiego 
musiały temsamem dotkuąć Koło polskie, jako 
takie. Ale — jak wynika z ogłoszonej w „QCza- 
sie“, w dosłownein brzmieniu, mowy posła Hup- 
ki — nie tyle godził on w Koło polskie, ile 
raczej w kierujące niem stronnictwo wszech- 
polskie. I tak w sprawie rozdziału subwencyi 
rolniczych w Galicyi wedle narodości wyraził 
£ię poseł Hupka: 

" „Nie chcieliśmy słyszeć o katastrze naro- 
„dowy m przy sejmowej reformie wyborczej, dostać 
teraz mamy za zgoda rządzącej w Kole 
polskiem grupy, kataster narodowy bydła. 
Czyżby ten jedyny gorzki ewoe miała przynieść 
krajowi ta tek wysławiana, w dymach kadzideł 
Spowita, ta tak burna i papastliwa w kraju, a tak 
Miękka i ustępliwa w Wiedniu polity. 
ką narodowej demokracyi? A tego nie da 
tig zamaskować żaancm zwalaniem winy na innych, 
Man, dziennikarską Brajteryacą i napaściami na 
śmiestniza i marszałka, Kraj to właściwym 

hnowajcom popamięta*. 
u? innem zaś miejscu wyraził się poseł 

Dy: 

1 zUbolcwam najmocniej, że powagę prezesa 
4, 072 podkopuje się fatalnie i tera, 
tą Podkopują ja nie ci, którzyby chcieli, aby czia- 
* prozesa i Koła oceniono w kraju zupełnie 
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bezstronnie i trzeźwo, lecz podkopują i ośmieszają 
nawet prezesa i Koło, ci przedewszystkicm, co 
przez lekkomyślne zachwyty i fauta 
styczne legendy asiłują wmówić w 
społeczeństwo, że obecna polityka Koła jest 
tą osi;, około której cała wewnętrzna i zewuętwz- 
na rołityka austryacka się obraca”. 

Temi i tym podobnemi zwrotami zirytował 
pos. Hupka srodze narodowych demokratów, cze- 
mu przedewszystkiem dał wyraz ich organ lwo- 
ski w przytoczonych w sobotę przez nas zwro- 
tach, w tym samym zaś dniu prezes Głabiński 
zestrofował posła Hupkę i jego przyjaciół poli- 
tycznych w Izbie, za obniżanie w Sejmie ps- 
wagi i znaczenia Koła polskiego: 

„Zaczepianieinieuzasadnioneponie- 
wieranie godnościKoła polskiego 
mówił p. Głąbińiski — w tej Izbie jest ob- 
jawem wielce bolesnym i groźnym... Ło 
moga podkopać ducha solidarności całej ropreżen.: 
tacyi narodowej, której nie stworzyła ambicys js- 
dnostek i frazes, lecz ciężkie doświadczenie całego 
narodu. Z obowiązku mego muszę tego rodzaju 
objawy niekarności obywatelskiej na- 
cechować tak, jak na to zasługują”. ` 

Pos. Głąbiński poświęcił całą swoją mowę o- 
bronie stanowiska Koła polskiego w sprawie 
traktatów handlowych i subwencyj rolniczych. 
Zwracając się do zarzutów mowców konsstwa: 
tywnych, rzekł poseł Głąbiński: 

„Niektórzy mowcy mówili tu tak, jakby pragnęli, 
abyśmy Się rozbili. Przypuśćmy, że ziściłyby się 
marzenia p. Hupki i przyszłoby do innej kombi- 
nacyi partyjnej. Czyż następstwem tego nie byłoby 
wystąpienie pewnych posłów z Koła a więc roz- 
bicie solidarności? Bo łączność n. p. wiol- 
kiej i małej własności dobra społecznie, złą jest 
pod względem politycznym,narodowym. 
A różniczkowanioe w kierunku kastowym i klaso- 
wym doprowadziłoby wprost do rozbicia ICcła. Z nie: 
przyjacicłmi da sobie Koło polskie radę, alo broń 
je Boże. od takich przyjaciół", 

Nie przeczymy, że p. Głąbiński powołanym 
był do obrony Koła polskiego, jako jego prezes. 
My atoli z przemówień posłów konserwatyw- 
nych odnieśliśmy, na ogół biorąc, to wrażenie, 
że krytyka ich zwrócona była w pierwszym 
rzędzie przeciw rządom stronnictwa narodowoe- 
demokratycznego, rządom, z któremi także, acz. 
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kolwiek z innego nieraz od bonserwatyszów 
wychodząc zapatrywania, pogodzić się uiv nice 
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W poraciiunki konserwatystów z narodową 
demokracyą wdawać się nie chcemy, alo zazna: 
czyć musimy, ża Wszechpolacy, w działatności 
publicznej oprócz siebie żadnego nie uznając 
stronnictwa i sobie przypisując wyłącznie wa. 
sługi za wszystko, co zbiorowa praca kraju i 
społeczeństwa wytwarza, mają obowiązek ztom 
większą uiegłością ponosić także odpo% ic- 
dzialność i krytykę za to, co pod ich kie- 
1ownictwem stanie się złego.” Wygodną jost 
może w takien razach metoda zasłanienia Się 
powagą całego Koła, jako narodowej re- 
prezentacyi, ale słuszniejszem byłoby rozdzielić 
ściślej nieco w takich, jak obecny, wypadkach, 
zarzuty na kategoryę tych, które przeciw na- 
rodowej demokracyi skierowano, od tych, które 
godzą w całość Koła; ułatwiłoby to p. Głabiń- 
skiemu w bardzo zuacznej mierze obronę Koła 
polskiego i byłoby korzystniejszem dla Koła. 

Z powodu sobotniej mowy posła Głąbińskie- 
go, pisze „Gazeta Narodowa“: 

„Rzeczowych zarzutów, która czyniono w Sej- 


ukraińskiego, jako też naporu rządu ceniralnego 
co do pod.iała subwencyj rolnych i dziś, niestety, 
p. Głąbiński stanowczo nie odparł, Zapew- 
nienie, że to, „do czego Koło polskie się zobowią- 
zało, tego dotrzyma, a to jest nic więcej ponadto, 
co mieści się w oświadczeniu rządowem*, przyjęto 
na ławach ruskich z zadowoleniem, — poiezas, 
gdy posłów polskich nie mogło w pełnej mierzo 
uspokoić zapewnienie, że do instrakcyi Sejmu w 
kwestyi zużytkowania subwencyj rząd centralny 
będzie się musiał zastosować. Bierzemy atuli w tej 
mierze prezesa Koła ża słowo. 

„Nie pod adresem prezesa Koła, ale stronni- 
ctwa demokratycznonarodowego dora- 
dzać musimy, aby więcej stanowczości okazywało 
ono w Wiodnin, a mniej przechwałkami 
posługiwało się w kraju. Ta, odmienna o. 
dzisiejszej taktyki, droga, wyrobiłaby niewątpliwie 
nie tylko poważanie i zaufanie stronnictwu, ale i 
ułatwiłaby ciężkie zadanie prezesowi Koła“. 

Z mów, wygłoszonych dotychczas z lewicy 
sejmowej przy budżecie, zwróciło powszechną 
uwagę wystąpienie posła Rutowskiego, je 
dnego z najlepszych w Izbie moweów. Nie po- 
siadamy dotychczas obszerniejszego streszczenia 
jego mowy, z tego jednak, co przesłało nam 
Biuro korespondencyjne widać, że poseł Rutow- 
ski poruszył wszystkie aktualne sprawy gospo- 
darcze, między niemi sprawę Banku przemysło- 
wego, którego on właściwie był inicyatorewm. 

Z właściwą sobie bystrością polityczną, wy- 
zyskał i Ocenił poseł Rutowski rzucone przez 
posła Hupkę hasło: „Wielcy i mali rolnicy lacz- 
cie się*, upatrując w niem ostrze, przeciw mia- 
stom zwrócone. 


Bardzo siusznie zauważono ze wszystkich 
stron Izby, że stan finansów krajowych jest 
wprost fatalny i dłużej utrzymać się nie da. 
„Gdy autonomię krajową stawiano — mówił 
pos. Rutowski — nie zdawano sobie Splawy 
z tego, że autonomia krajowa jest niczem 
w porównaniu z autonomią finansową.“ 
Ten sam moment anemii finansowej w samo- 


rzndzie krajowym, podnoszono także z innych 
stron Izby. 

I zaiste nie potrzeba być pesymistą, aby z 
niepokojem spoglądać w najbliższą przyszłość 
samorządu krajowego, jeżeli budżet tak olbrzy- 
miego i ludnego kraju, jak Galicya, wynosi za- 
ledwie 55 i pół miliona koron, o przeszło dzie- 
sięć milionów mniej, niż na Morawach, nie mó- 
wiąc już o Czechach. -— Budżet samego miasta 
Wiednia wynosi w rubryga wydatków 220 mi. 
lionów! — I tej marnej kwoty 55 milionów nie 
jest w stanie pokryć Galicya ze źródeł dotych- 
czasowych i z niesżychanie wyśrubowanych do- 
datków krajowych, lecz, Ala wyłatania nicdobo- 
ra, zaciąga pożyczkę 13,480.000 koron. 

Nasz budżet krajowy, to obraz nądzy, jeżeli 
juź nie.. rozpaczy. Cóż nam z autonomii, jaką 
z niej będziemy mieć korzyść, jeżeli braknie 
nam funduszów na najproduktywniejsze, gospo- 
darcze i kuituralne cele?’ 

Marną może być dla nas paciechą, że deficy- 
ty i obdłużenie samorządów innych krajów niej 
mniejsze jest wcale, niż u ras. Tylko inne, fi- 
nansowo i gospodarczo siiniejsze od nas kraje, | 
mogą przetrzymać to przesilenie; Galicyę czeka 
niechybna dekadencya, jeżeli rząd nie zdecydu- 
je się na stanowczą i racyenalną seaacyę finan- 
sów krajowych austryackich, 


5 4 : 
"Oper Bierasów, 
(Tel, „Ń. Bot") 
' Fraga, 17 stycznia. 

Na zgromadzeniu, urzędzonem przez tutejsza 
lokalną organizacyę niemiecko-socyalną przema: | 
wiał poseł dr Bachmann, dając pogląd nai 
obecne położenie polilyczpe. P. Bachmann się-| 
gnal wstecz aż do listopada 1908 r. i dowodził; 
że wprowadzenie czeskiego języka do wnętrzne: | 
go urzędowania „via facri“ spewodowało dezor- 
sanizacyę urzędów w Czechach, = nareszcie u- 
stąpienie gabinetu br. Becka, którego odstąpili | 
nawet przyjaciele. "Fo nuało, zdaniem mowcy. | 
być znamienną cechą połażenia ówczezńewo. 

W sprawie reformy regulaminu obrad laby 
posłów oświadczył p. Bachmann: Stounietwa 
niemieckie widzą, podobauis zresztą jak ich prze-| 
ciwilicy, Że obecnie jaż pie mogą. posługiwać 
sią regkianiinem CITAI WaN groay sweick! 
interesów (Obstrukcyg 1. R) Mimo to nie czy- 
niły usiłowań (bo uie mogły. P. R.), ażeby przez 
obstrukcyę nudaremnić przyjście do skutku re- 
formy regulaminu, gdyż bądź co bądź można w 
każdym razie osiągnąć poprawę stosunków, a 
przynajmniej zapewnione jest istnienie par- 
lamentu. > 

Niemiecko-wolnomyślno stzonnictwa — mówił 
dalej p. dr Pachmuuna — sądziły, że będą mieć 
oparcie w swojej sile liczebnej "Fw ogromnoj 
potędze ludowej na wypadek zagrożenia ich by» 
tywi. Stosunki. sa dotąd niejasne. Jeżeli za- 
uierzona jest rekonstrukcya gabinetu, 
to w takim razie będzie chodzić albo 0 związek 
„ad hoc”, ażeby przeprowadzić spełnienie uło- 
žonego poprzednio programu, albo że% o trwały 
związek stronnictw po wygładzeniu najostrzej- 
szych przeciwieństw. > 

Do takiego współdziałania, idealuego w na- 
szych stosunkach — wywodzi} mowca — byłoby 
uruchomienie Sejmu czeskiego waż- 
nym krokiem. Niemcy są skłonni do porozumie- 
ria (w słowach, ale nie w czynach. P. R.) je- 
żeli przeciwnicy dadzą nam to, co dla bytu 
Niemców w Czechach jest nieodzownem.. Giyby 
się to nie stało, w takim razie Niemcy będą 
dalej wieść walkę w interesie ludu niemicekie- 
go. (Stare groźby. P. R) Gdyby Czesi mieli 
(rwać na odmowuem stanowisku. walka ta be- 
dzie potrzebną nie dła dosra Niemców, ale ca- 
łego państwa. (?). 
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Neukeizaya kolei mandèurskiej, 


Sekretarz staun dla spraw zagranicznych w 
Waszyngtonie p. Knox, urządził dyplomacyi ca- 
łego świata cywilizowanego wielką noworoczną 
niespodziankę swoją nota ekrężną, w której 
projektuje znentralizowanie kolei mandžurskiej 
w taki sposób, aby od lsosyi i Japonii odku- 
piły ją Chiny za pieniądze, których dostarczą 
im cztery mocarstwa, mające interesy ua Dale- 
kim Wschodzie, a mianowicie Anglia, Francya, 
Niemcy i Stany Zjednoczone, pod warunkiem, 
że rząd chiński przyzna im prawo czysto eko- 
nomicznej kontroli na tej kolei, że weźmie na 
siebie zabezpieczenie jej rachu prawidłowego i 
uzna ją pod względem ekonomiczno-handłowym 
za neutralną. Propozycya Knoxa jest atutem, 
który Stany Zjedaoczone wygrały przeciw Ja- 
pomi, aby ją w ten sposób pozbawić tak po- 
tężuego środka w walce z konkurencyą amery- 
kańssą w Azyi Wschodniej, jak władanie zna- 
czniejszą częścią kolei mandźurskiej i wywie- 
ranie decydującego wpływu na jej całość. 

Ażeby znaczenie tego atuta amerykańskiego 
naieżycie zrozumieć, potrzeba cofugć się aż do 
pokoju w Porthsmonth, w którym Japonia 0- 
trzymała na własność zuaczniejszą, południową 
część zbudowanej przez Rosyan kolei mandżar- 
skiej, Rosya zaś zatrzymała północny, mniejszy 
jej odcinek. Wprawdzia w tym samym pokoju 
zastrzeżono, że Mandżurya ma być krajem dla 
handlu zagranicznego bez ograniczeń dostępnym 
na zasadzie otwartych drzwi, ale Japonia, po- 
siadając przytykający do morza odcinek kolei 
meandźurskiej, potrafiła wkrótce nnicestwić to 
zastrzeżenie i na owych „otwartych drzwiach“ 


OR: aćminieżracya „Nowej Reformy 
i A. Aalomonowaj, ul. Sawkowcka 
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lek (Wolizeile), — W Pzeyża Souci 
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*. — Główna traiika w Rynka. — Agensya J. Hopoate 
2. — Hangel St. Karlińskiego, Szkionnice. — Handei 
a — Handel J. Exiera, uł. Karmelicka i8. 


Stzniejnsswą prezumsrzią | opieszemia (inooraty) pszyjminją: We Mtrewie Biura 
ńzienvików: Ludwik Płobu, sl, Karola Ludwika 11, S. Sozo?cwski, Pasaż Hansmana 9. — 
W Śrzezmyćlu Hoszalea. — W Szrastawiu 
echmied (sprzedaż pojedynczych unmsrów) I Wollzeile 6, — M. Dukes Nacht, Hausenetcie 
È Vogler (także w Hamhurgn, Frank 
A. Oppclik. — E. Mosso (takte w Beriinie Hemburgu, Monachium i Norymberdze). — H. Sehe- 


8. 


. Amster, — W Więdniae: Bormenn Gold- 
tarcia n. M., Berlinie, Lipsku, Bexylei i Wrocławiu). — 


ér Mutuelle ce Publicité A. Lorette, 
Bue Roupeziont. 


iigożwor, Gł 


Ggłezwazia (insoraty) prayjauje Adzministrazya „Nowej Refcrmy* sa opłażą od miejere 
wiaraeń drobnem pismem (petit) za pierwszy raz %0 h., za każdy następny ras po 10h. — Rege- 
elana po 60 k od wierawa za każdy rac. -— Giezy paśliczne po 2 kor. od wiezsza, Ukisc 
sabolaryczny, cyfrowy, czomplikowany pierwasy re 40 b, sastępny po 10 h.od wiersza, - 
załączniki do „N. Reformy“ (proapsktv, oyrkutarze, ogłoszenia ltp.) przyjmuja cię za caną 
8 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egr. dla miejscowych prenumeratorów 


dopisała literami, co prawda nie dla każdego 
widocznemi: „Wstęp tylko dla Japończyków". 


Napis ten, którego znaczenie eksporterzy ame- 
rykańscy rychło nauczyli się oceniać wedle 
strat, na które ich naraził, irytował zarówno 
Stany Zjednoczone, jak Rosyę, z tą tylko róż- 
nicą, że gniew tej ostatniej był całkowicie bez- 
silny. 

Propozycya tedy p. Kuexa ma przedewszyst- 
kiem na celu położenie końca tej metodzie ja- 
pońskiej, która równa się całkowitemu zamknię- 
ciu Mandżuryi dla qksportu europejskiego i ame- 
rykańskiego. 

Cztery wymienione wyżej mocarstwa, do któ- 
rych zwrócił się dyplomata amerykański ze swo- 
ją propozycyą, zgodziły się na nią w teoryi. Od 
teoretycznej jednak zgody do praktycznego po- 
rozumienia, jest w dypłomaczi niesłychanie da- 
leko, Wszak teoretyczną zgodę Rosyi na anek- 
sye Bośni miał hr. Aebrenthal na długo przed 
nią a mimoto Anstrya musiała nie ua żarty 
brzęknąć dobrze wyostrzonym pałaszem, aby zmu- 
sić Rosyę do zmiany tej tcoryi na praktykę... 

Wykonanie propozycyi Knoxa w praktyce oka- 
że się jeszcze bardziej trudnem, tem bardziej, 
że dotąd zgodziły się na nią teoretycznie tylko 
mocarstwa, które kolej mandżurską pragnęłyby 
kupić, ale nic jeszcze uie powiedziały mocarstwa, 
któreby ją mialy —— sprzedać... 

Właścicieikami kolei mandżurskiej w nierów- 
nych częściach są Rosya i Taponia. Dla Rosyi, 
którą ta nieszczęsna kolej kosztowała przegraną 
sromotnie wojnę. utratę presiigeu w Azyi i Eu- 
rowie, a wreszcie — i nad tem zapewne najbar- 
dziej boleja yetersburskie czynniki „miarodaj- 
— wprowadzenie konstytucyi przynajmniej 
w tcoryi, -— pozbycie się reszty tej fatalnej 
kolei byłoby oczywistem dobrodziejstwem. Przed 
kiku miesiącami kupno jej prozonował Kokow- 
cew Japonii, zresztą bezskutecznie, ponieważ Ja- 
pończycy rozumieją doskonale, że dla nich o wiele 
wygodniej i korzystniej jest wozić swoje towa- 
ty do Rosyi koleją, do której rząd rosyjski do- 
paca przeszio dwieście milionów rubli rocznie, 
uiż samym wrzymywać tę kolej. Wobec tego 
propozycya amerykańska będzie w Petersburgu 
aijewątpliwie chętnie przyjęta. Dla Ro- 
spi bowiem przedstawia ona wprost złoty inte- 
tres, pozwalając jej nie tylko pozbyć się kłopo- 
tu, ale jeszcze dobrze na tera zarobić, a intere- 
sh nefstWwOwczo RJ szwausc nie narazić, pouie- 
waż kolei byłaby w każdym razie neniruina, a 
nie japońską. 3 

luaczej jednak musi zapatrywać się na tę 
propozycyę swoich rywali i przeciwników z za 
oceanu Spokojnego Japonia. Nie należy zapo- 
minać, że windomość o zawarcin pokoju przy» 
jeto w całej Japonij, jako wieść żaiobną. Ja- 
ponia nie bez pewnej racyi uważała się wów- 
czas za pokrzywdzoną i dzisiaj nie może oka- 
zywać chęci dn pozbywania się nawer tych 
„irobnostek* zdaniem jej opinii publicznej, któ- 
re % wojhy wyniosła. Zresztą sprzedaż kolei 
mandźurskiej przypominyłaby w Japonii zbyt 
wyraźnie sprawę Portu Artura. króry Japoń- 
czycy zdobywszy w wojnie z Chinami, musieli 
potem Chinom zwrócić po to, aby go Rosya 
wkrótce potem najcyniczniej w świecie od tych 
samych Chin „wydzierżawiła*, Wspomnienie to 
jest w Japonii tak żywe, a zarazem bolesne, 
że w Tokio nie znajdzie się nikt, ktoby bez 
zastrzeżeń odważył się akceptować propozycyę 
Knoxa, tak bardzo sprawę Porta Artura przy- 
pominającą. I rzyczywiście depesze z Vokio do- 
niosły już o obwrzeniu, które ia propuzycya tam 
wywołała., 

Ale naturalnie nie chodzi tu Japonii o żadne 
sentymenty. Sprzeciwiajac się propozycyi ame- 
rykańskiej, Japonia broni tyiko swego stanu 
posiadania w Maudźuryi, co przedewszystkiem 
polegać musi na tem. aby nie czynić nigdy te- 
go, co byłoby pożytecznem dla Rosyi. Ponie- 
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Kraków, 17 stycznia. 

Dar Grunwaidzid. Z zarządu głównego T. 6&6. 
komanikuję nam: Polsko-katolicka księgarnia na- 
kładowa Zdzisława Rzepackiego i Ski w Poznaniu 
wpłusiła do kasy naszej koron czterysta (409) ja- 
ko pierwszą ratę ze zysku. osiągniętego przy sprze 
daży „Albamu jebilcuszowego Grunwald", Rwita- 
jąc z odbioru kwoty powyższej zazueczatny, iż 10 
proc. czystego zysku na egzemplarzach sprzedanych 
w Galievi, otrzymujemy na „Dar Grunwaldzki”. 

Do administracji „N, Reformy“ nadosłali: Ma 
chówiez Kazimierz (nie Włodzimierz, jaz w rz 
20 mylnie podano) 50 K, uczestnicy połowania w 
Siemiechowie 12 K 40 L. 

Rosyjscy szpledzy w Galicyi. Z pasa granicz: 
nego piszą do „Dziennika Polsk,*: 

W ostatnich czasach dał się zauważyć w nad: 
granicznych powiatach ogromny napływ rczmaityci 
indywiduów z Rosyi, głównie żydów. Około tysiąca 
takich „zbiegów* kręci sią nieustannie tam zwła- 
szcza, gdzie można zebrać jakieś wiadomości 0 ko- 
mutixkacyach lab dyslokacyi wojsk. Polaków w tej 
liczbie jest bardzo małoż— a ci, którzy przekradaja 
się do Galicyi, zazwyczaj nie są „nieszkodliwymi* 
ludźmi, Przedstawiają się oni z reguły jako zbie 
gowie przed aseuterunkiem, lub jako dezerterzy z sze: 
regów armii, którzy tu kryją się przed następstwa: 
mi swego czynu. Są to jednak tylko wybiegi; gdy 
bowiem kiikunastu takich panów przytrzymano i 
zaproponowano im, ażeby udali się głębiej w kraj, 
lub wynieśli się — dajmy na to — do Węgier, 
nie chcieli tego uczynić, a nawet zdarzały się wy- 
padki, żo powrucali w granice Rosyi, twierdząc, 
żə wolą ponieść karę, niż zbytnio oddalać się od 
swych dotychczasowych miejsc. 

Mimo woli nasuwa się więc podejrzenie, że nie 
szukali oni tu schronienia, ale podążyli do Gralicyi 
ze specyalną „misyą*. Wśród tych rzekomych zbie- 
gów, mie mało też jest różnych opryszków, którzy 
nie cofają się przed zbrodniczem działaniem, nie- 
pozoją całe okolice i wnoszą ferment pomiędzy lud. 
Władze, o ile mi wiadomo, zwróciły pa ten maso- 
wy napływ uwagę i domagają się energicznej iu- 
terweneyi. Władze te sądzą, że w razie niepraw- 
dopodobnej, ale bądź co bądź moźliwej wojny 
z RoBsyą, cement taki, zebrany w większej ilo- 
ści w pasie nadgranicznym, može się stać bardzo 
imebezpieczsym dla komonikacyi, niszcząc koleje, ` 
druty tełegrariczne, mosty ete. Najniesczpieczniej- 
sza dia spokoja publicznego w kraju są elemaniy 
z okolicy Żytomierza i Kijowa, wśród których jest 
ogromny procent niższych agentów „ochrany“. Isto 
tnie należałoby aię tym ruchem zająć, ażeby po 
granieze oczyścić, 

Lista wygranych T. S. L. wyszła już z druka 
i jest do przejrzenia w biurze zarządu głównogo 
T. S. L. w Krakowie, ul. Floryańska i, 15 lp. 
codziennie od 9 do I godz, i od 4 do 6 po południz, 
Z prowincyi zamawiać można listę ciągnigń za na- 
desłaniem 13 kal. w znaczkach pocztowych. We 
Kwowie nabywać listy można w biurze Związku 
okręgowego T, S. L, przy nl. Chorążczyzna l. 6. 
Nadto są do przejrzenia listy w zarządach Związ- 
ków okręgowych, Kół T. S. L. na prowineyi. 
„Bal na knicnie wakacyjne. W czasach,, w któ- 
rych młodzież polska dwóch, zaborów pod wieloma 
wzglęjami rozwijać się normalnie nie może, tem 
większy cięży na nas obowiązek, abyśmy zdrowie 
fizyczne i moralne młodego pokolenia na wszelki 
sposób popierali. Towarzystwo kolonij wakacyjnych 
szkół średnich Krakowa i Podgórza w części wzię- 
ło na siebie to zadanie. Ale środki jego ograniczo- 
ne nie pozwalają na to, aby większej liczbie uczniów 
zapewnić świeże powietrze i szlaeLetuą rozrywkę 
w letnich miesiącach. Niech więc ofiarność pulli- 
czna przysporzy Towarzystwu kolonij więcej środ- 
ków, aby ono mogło skuteczniej działać: zamiast 
50 uczniów, stu i więcej wysyłać na letnie mie- 
siącu do Poręby Wielkiej. po 
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waż zaś Rosyu, zamierzając wybudować kolej] Bal, który odbędzie się 19 stycznia, jest głów- 


Amurską i połączyć szynami Nerczyńsk z Cha- 
barowskiem, musi dążyć do tego, aby Japoń- 
czycy mieli, o ile możuości, utrudniony przy- 
stęp do tej nowej „prawdziwie rosyjskiej“ ko- 
lei, przeto już to saimo wystarcza Japonii cal- 
kowicie, aby sobie kolei maadżwrskiej wydrzeć 
z rąk nie pozwoliła, ponieważ na razie tylko 
ta właśnie kolej umożliwia jej utrzymanie po- 
żądanego dla niej „kontaktu“ z owemi nowemi 
kolejami rosyjskiemi nad Amurem.. Jest to 
wzgląd tak ważny dla Japonii, że nie możnaby 
się nawet dziwić, gdyby ona energicznie zapro- 
testowała, powołując się na postanowienia trak- 
tatau w Portsmouth, przeciw zamiarowi Rosyi 
sprzedania przynajmniej pólnocnego odcinka 
tej kolei. 

Wczoraj nadeszły wiadomości, że Japonia 
znowu rozwija jakieś czynności przygotowaw- 
cze ma północy Korei. Wiadomości te zdają się 
stać w ścisłym związku ze stanowiskiem rządu 
tokijskiego. wobec projektowanej nentralizacyi 
kolei mandzurskiej i nie wróżą propozyci Knoxa 
dobrego przyjęcia w krainie kwitnącej wiśni. 
Przeciwnie, propożycya ta może unaocznić Ja- 
pouii potrzebę pośpiechu pizy zaokrągianiu AWO- 
ich zaobyczy w Ażyi Wschodniej, które powin- 
stać. się faktem dokonanym przedtem, zanim 
Brany Zjednoczone zdążą przekopać kanał pa- 
namski, umożliwiający im przerzucenie całej ich 
potężnej siły morskiej na Ocean Spokojny. 

tak wiec bropozycya Knoxa kryje w sobie 


cały szereg poważnych tradności, a nawet nie-| [LI p. 


tezpieczeństw, które niewątpliwie wyjdą najaw, 


tym środkiem dochodu szlachetnej instytucyi. Nie 
wątypimy zalem, że jedni* ohecnością, drudzy dat- 
kiem poprą te usiłowania. Każdy grosz w tym celu 
ziożony przyniesie swobodę, szezęście i zdrowie na- 
szej ubogiej młodzieży, Datki przesyłać można na 
rące prezesa Towarzystwa prof. Kazimierza Moraw- 
skiego (Wolska 24). 

Z teatru miejskiego. Pełna humoru „Komedia 
omyłek* Szekspira grana będzie we wtorek i we 
czwartek, We środę „Fryderyk Wielki* Nowaczyń- 
skiego; początek „Fryderyka* o godz. 7. 

Teatr ludowy. Dziś „Otello“ z dyr. E. Rygie- 
sem w roli głównej, wę wtorek „Opowieści Imui 
Pana Dymka“, wypełmajzoć salę po brzegi. + We 
środę, czwartek i piątek „Pam Meconas* Oldeza 
(Lsaudonim). Zainteresowanie tą sztuką jest znacz- 
ne. \V głównych rolach występują p. p.: Poleński, 
Heleński i Szarkowski (zdwokaci), J. Rygier (Eon: 
eypient), Jarniúski (solizytator), dalej p. p, Gawli- 
kowska, Kolman i Gajewska, oraz pp, Turski, Bel- 
ke, Jejde, Szkudołski i GR dh Bilety są już do na- 
bycia w cukierni Brzeziny, z 

Z uniwersytetu, P. Lesław Ludwik Korczyński, 
roem z Krakowa; otrzymał w uniwersytecie Jagiel. 
stopień doktora praw, a Alojzy Malinowski, rodem 
2 Badomyśla nad Sanem, stopień dvkiora wszech 
uzak lekarskich. z ` 

Mała artystek polskich zawiadamia członków, 
że codziennie, wyjąwszy czwartku, od 5—7 odby- 
wają się rysunki szkicowe („Croquis“) w pracowni 
przewodniczącej przy placu Franciszzańskim 1. 9 


ka 


2 Tow. lekarskiego. Posiedzenie odbędzie sią 


skoro tylko które z mocarstw zapragnie w tej|we Środę 19 b. m. o godz. 6 wieczór w doma To- 


sprawie przejść od tedryi do praktyki. 


wałzystwa (Radziwiłowska 4), Na porządka dzien- 
nym wykład dr Blassberga: „O tak zwanym 
artrytyamie*. 


Nr 24. 


Walne zgromadzenia „Towarzystwa Wielkopo-|i książeczki baukowej na 1000 rb, którą zabity |can, Akta klubnego dokonał ko. biakup Nowak |niec, po onegdajszej mowie w Sejmie, która trwa- | czej 


lan pod wezwaniom św. Wojciecha" odbędzie się | posiadał, 
18 stycznia w lokalu Towarzystwa (Rynek główny 
L. 45). 

Kiermasz gwiazdkowy Ogniska nauczycielskiego | ciw niej są słabe, 
przyniósł? 331 K 78 hal. czystego dochodu. Komi- 
tet składa wszystkim, którzy do zebrania tego do-| które pisma poznańskia podniosły sprawę obchodu 
chodu się przyczynili, serdeczne podziękowanie. rocznicy grunwaldzkiej; wywołało to w prasie haka- 

Z „Sokola“. Próba przedwieczorkowa chóru od-|tystycznej wielkie oburzanie. Hakatyści czynią usi- 


będzie się dziś w poniedziałek o godz. 8!/, w czy- jłowania, aby rząd skłonić do zakazaula podobnych | miasta Krakowa, przeżywszy lat 60 z 


telni. Dyrygent chóru St, Bursa uprasza człenków | obchodów, 
o niezawodne przybycie. Na cześć Mickiewicza, Z Medyolanu doncasą: 


NOWA REFORMA 
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w msystencyi ks, prałata Wądolnego, ks. dziekana, 


w którem wzięło udział ilczna grono osób zaprzy- 


Rocznica grunwaldzka w zaborze pruskim. Nie- |jaźśnlonych z obu domami. 


Zmarli. 

Danlel Karwat, majster clesielski, obywatel 
marł dnia 
14 stycznie. 


Wacław Wohnout, b, leśniczy, w 86 r. życia 


Dawne tańce polskie. Zapowiedziany na dzisiaj | Jedna z ulie tutejszych ma otrzymać nazwę ulicy | umarł? w Wadowicach. 


odczyt p. Henryka Opieńskiego o dawnych tańcach | Adama Mickiewicza, 
polskich, odbędzie się o kilka dni później, gdyż 
prelegent z powodu swoich zajęć kapelmistrzowskich | botę o godzinie 9 wieczór przeraźliwy huk zatrząsł 


w Filharmonii warsz, na dzień ten do Krakowa |całą najbliższą okolicą rogu ulic Andrzeja 1 Piotr: | miestnictwa 1 były 


Stan. Kubicki, słuchacz prawa, współpracownik 


Zawałenie się domu, Z Łodzi donoszą: W so- | „Głosu“, zmarł we Lwowie. 


Leopold Płaziński, emerytowany radoa na- 
starosta w Tarnowie, amarł, 


przybyć nie może. Nową data odczy u, na który | kowskiej. Towarzyszył on zawaleniu się budowane- przeżywszy lat 79. 


ważne będą bilety- z 17 b, m., ogłoszona będzie |go właśnie 4-piętrowego gmachu Tow. pożyczkowo- 
w dniach najbliższych. oszczędnościowego, przy zbiegu ulice Piowkowskiej 
i Andrzeja. — Gmach ów był już na 
i właśnie prowadzono tylko już roboty wewnątrz 
gdy nagle z niewiadomej na razie przyczyny Toz- 


Z kraju. 


Krosno, 16 stycznia. (Ze stow. „Zgoda), — Kroś- 


ciańiska Spółka antomobilowa), sztowania, a następnie runęła cała Środkowa część 


Tow. „Zgoda“, skupiające wcale pokaźną liczbą | gmachu, wychodząca ma ulicę Piotrzowską, przez į 


którą właśnie przejeżdłał wóz tramwsju eleAtryCZ- | ga {wowo i fleims Kusy 
nego. — Nie jest wykluczonem, czy pod gruzami |ni przez prezydyam »raj, arreliey; szarba: sdjunitom 


członków, przeważnia ze sfer mieszczańskich na- 
szego miasta, doc ekało się wreszcie po długolet- 
nicb, usilnych staraniach, własneg» lokalu, gmachu nie zginęli jacyś przechodnie. W każdym 

Zawódzlęczać to należy w pierwszym rzędzie | razle jest rzeczą niemal niewątpliwą, że pod gru- 


energii długoletniego prezesa Tow. p. Michała Sza- |Zami gmachu zginął stróż domu wraz z całą ro-|M, Wilczek i 


la, który podłożył pierwsze podwaliny pod budowę | dziną. 

własnego domu. Po u tąpieniu z prezesostwa p. Ospa w Gdańsku, W okolicy Gdańska panuje 
Szal , z powoda nadmiaru zajęć, syrawę budowy | epidemicznia ospa. Dotąd stwierdzono 20 w 
kontynuował w dalszym ciągu jego następca dr|ków okorcby, z tego kiiku śmiertelnych. 
Jugendfein, gdy uwieńczona została pomyślnym re-| Podróż postów serbskich. 
zultatem. Onegdaj odbyło się uroczyste poświęcenie |z Belgradu, grupa posłów serbskich po zamknięciu 
nowego, wcale okazałego bndynkc. Aktu poświęce- |skupczyny przedzięweżmie podróż po Europie. Naj- 
nia dokonał ks, Koleński. 
udział oprócz licznego grona obywateli, 


goście, do których z pięknem przemówieniem zwró- | przyjęcia na wielką ckaię. Następnie goście sorbscy 


cil się burmistrz miasta dr Czujkowski, wskazując | zwiedzą wszystkie wielkie ralasta Europy, z WY* | Bawerd zany, „al. Twerdowzk 


U 


na doniosłość i znaczenie uroczystości dla miesz- | jątkiem Wiednia. 
czaństwą krościeńskiego. Inauguracyą ruchu towa-| Prywatna czeska Izba handlowa po 
rzyskiego w świeżo otwartym lokala była zabawa|w Hradca Kralowym, jak donosi oficyalny organ 
taneczna, która wśród ożywionych tanów przeciąg- | przemysłowców czeskich, Statut jej został już prze: 
nęła się do rana. 

Długo dawał się odczuwać brak środków kot u- 
nikacyjuych między Krosnem, a Dnklą, czego naj- 
lepszym dowodem są liczne projekta kolei żelaznej 
a nawet dekładny plan trasy kolejowej I kosztorys, 
Gprac.wany przez tutejszego inżyniera p. Werosz- | wschodniej czóści kraja powstanie państwowa Izba 
czyńskiego. Daje się to tem bardziej odczuć, że te |handlowa i przemysłowa, na etat jej zoztaną wzięci 
skupiają cały ruch handlowy, jaki kwitnie w tych | urzędnicy wspomnianej prywatnej Izby handlowej. 
stronach z Węgrami, chociaż może nie tak słlny,| Pojedynek amerykański glmnezyasty. W dnin 


praskiej Izby handlewej i przemysłowej. Ozegi mają 


jak w niedalekiej przeszłości, kiedy to przełęcz |noworocznym 17-letni gimnazyasta Karol Schmitt | Zagórzu 


Dukielska była jedynym traktem handlowym mię-|z Wiednia odebrał sobie w jednym s kotslów wj 
dzy Galicyą a Węgrami. Aby temu w części zara- | Glogrnitz życie, zastrzeiiwszy poprzednio swoją ko-! 
dzić, zawiązało się Towarzystwo pod firmą „Śpół- |chankę Ilze K. która znajdowała się w jego towa- 
ka entomobilowa Krosno“, celem umożliwienia ta-|rzystwie. Donosząc o tym wypadku, dzienniki wie- 
niej a szybkiej komunikacył nietylko osobowej, lecz | deńskle sądziły, że był to dramat miłosny, nie na- 
w większej jeszcze mierze towarowej między temi leżący do zbyt rzadkich rzeczy po wielkich rnia- 
miastami. Na razie kursuje stale między Kro3n m | stach. Tymczasóm obecnie z pozostałych po samo- 
a Duklą automobil osobowy trzy razy dziennie, |bójcy listów wynika, ża padł on ofiarą pojedynku 
szczelnie zapełniony podróżującymi, w nro ekcie | amerykańskiego. I tak w Mście, aupisanym z doj-| 
zaś jest zaprowadzenie z wiostą b. r. autor obilów | rzałością dorosłego człowieka, zmarły donosi matte 
ciężarowych dla transportu towarowego. Nadt. | swojej, że nie utrzymywał z Ilzą K. miłosnych sto- 
jdroje Rymanów i Iwonicz będą miały w sezonie |sunków, ale był tylko jej przyjacielem. Oboje nie- 
letnim połączenie automobiłowe ze stacyami kole- | wiele robili sobie z Życia, mimo to jednakże jedne 
jowemi. Jest to więc przedsiębiorstwo na szeroką | drogiema usiłowało wybić z głowy pesymistyczne 
sakrojone skalę i jak z dotychczasowego powodze- | myśli, Pewnego razu spotkał się Schmitt z chłop- 
nia widać, rokujące znaczne korzyści nie tylko dla |cem, którego kilka lat nie widział, \V rozmowie 
kamych przedsiębiorców, ale i dla szerszej ludnośct, | 


$ powodu ułatwienia komunikacyi osobowej i to- 
warowej, ` 

Gorliee, 15 stycznie. (Kółzo rolnicze). Dnia 12 
b m. odbyło sią w sali Rady miejskiej walne 
zgromadzenie członków miejscowego Kółka rolni- 


powiedział, poczem ów chłopiec Zaproponował mn 
grę w kości w tym celu, że przezrywający miał 
w dniu noworocznym odebrać sobie Życie. Schmitt 
przystał na to i przegrał. Ilza, dowiedziawszy się 
o tem, wymogła na kochanku wspólną śmierć. — 


„Nio potrzebowałem — pisze Schmitt — napoju do 


czego, na którem lustrator skonstatował stały roz- 
wój Kółka, które, założone w listopadzie 1907 r, 
liczy dziś 160 członków z udziałem w kwocie | poszedłbym do Ślubn. Ciężko mi zadać śmierć tak- 
4000 koron. Sklep Kółka rozwijał się stale, Obrót |że Ilzie i nia uczyniłbym tego, gdybym nie wie- 
kusowy zwiększył się w roku sprawozdawczym o|dałał, że ją wydrę życiu, pełnemu trosk", — Dalej 
200/,. Dywidenda od ndziałów wynosi 8 procent, | prosił młody samobójca, ażeby go obok Iizy pogrze- 
premia konsumcyjne dwa i pół procent, reszta |bano w lesie, a w liście do gospodarza botelu za- 
qzystego zysku po odciągnięciu remuńeracy! dla | pewnił go, że wszystko zarządził, ażeby hotel nie 


ekcyi eraz dła personalu, wcieloną została do 
induszu rezerwowego, który jest na razie funda- 
b obrotowym towarzystwa. Cały czysty zysk 
p roku 1909 wynosił 6000 koron. Dłuższą dysku- 
yę wywołała kwestya zaległości I kredytu, udzie- 
pes odbiorcom. Mianowicie zaległości wynoszą 
każną cyfrę 3800 koron, podczas gdy z końcem 
oprzedniego rokuu wynosiły tylko 1400 koron, 
ksamo pobieranie na książeczki wzrosło w ostat- 
fm toku z trzydalesta na sto. Stosunek przedsta- 
pla się tedy w ten sposób, że gdy zysk zwiększony 
ast o 20 procent, zeległości zwiększyły się o 280 
rocent, , | 
+ Do nowego zarządu wybrani między innymi pp. 
Tarczyński, Krynicki, Gęsiecki, Mazur, oraz siedmiu 
„pałonków wydziału. Prezesem Towarzystwa jost p. 
padca Metzger, zastępcą ka, Sos. s 
i Jarosław, 16 stycznia. (Wybory do rady miej: 
gkiej. Samobójstwo majora). , We środę odbyły się 
ybory uzupełniające do Rady miejskiej z I koła 
ga czas do upływu kadencyi, kończącej się 4 gru- 
fnia b. r. na jednego radnego i trzech zastępców. 
Wybory skończyły się klęską narodowych demokra- 
pów, bo ich kandydat, prof. Gonet, otrzymał tylko 
29 głosów. Wybrany został radnym inż. Piotr X o- 
pystyński, Zastępcami radnych wybrano dra 
Tadeusza Fechtera, dyrektora szpitala powszech- 
pogo, ks. Walentego Litwina, katechetę szkoły 
tealnej, p. Antoniego Tumidajskiego, kupca. 
Wystrzałea z rewoiweru odebrał sobie Życie 
major obrony krajowej Józef Neuman. Przyczyną 
targnięcia się na życie, miała być długotrwała cho- 
roba. 


= 4 


że świata, 


« Z Warszawy. (Echa aresztowań w drukarni Le- 
wińskiego. — Zagadkowy zgon), 

— W nocy z 13 na 14 b. m, z więzienia przy 
mi, Spokojnej wypuszczono na wolność kilkunastu 
pracowników drukarni Lewińskiego. Pozostali 7 wię- 
gieniu pp. Lewiński, właściciel drukarni, Edward 
Zieliński, dysponent tej drukarni, Adamski, Usman, 
ftedaktor „Warsz. Utra“ i jedna z kobiet-zacerek. 

— Nocy ubiegłej znaleziono na ul. Fabrycznej 
w mieszkaniu Maryi Markgrafowej zwłoki 62-le- 
tniego Stanisława Podgórskiego, stolarza fabryki 
„Lilpop, Ban i Loewenstela*. P. powrócił około 
godz. 6 i pół wieczorem do mieszkania M., z którą 
stale mieszkał, Markgrafowa utrzymuje, że powró- 
ciwszy do domu około godz. 12 i póŁ w nocy, 
zastała w mieszkaniu nieład, szuflady i kuferki 


b 


poniósł żadnej szkody. 

Hiepowedzenie Leoncavalla. W obacności kró- 
lewskiej pary włoskiej dano w rzymskim teatrze 
„Costanzi“ po raz pierwszy operę Leoncavaila p. t. 
„Moja“, pod kierownictwem Mascagriego, Premiera 
nie powiodła się. Krytyka zarzuca nowej operze 
Leoncavalla brak melodyj, Część publiczności pośród 
głośnych protestów opnściła teatr przed ukończe- 
niem przedstawienia. 

Kałżaoństwo zakonnika. Znany kaznodzieja mo- 
nachijski, ks. Benno Avracher, czionek zakonu Ka- 
pucynów, który nie dawno wystąpił z klasztoru i 
zrzucił suknię duchowną, poślubił w Anglii córkę 
niemieckiego radcy rządowego Schmidta. 

Fundacya Morgana. Znany miliarder amerykań- 
ski Plerpont Morgan ofiarował na rzecz nniwersy- 
tetu Yalo 2 miliony koroe. Fundusz ten ma służyć 
na założenie i utrzymanie katedry i zdiorów assyTyc- 
logicznych. Ofiarę tę złożył Morgan dla nezczenia 
Wiliama Laffana, zmarłego wydawcy „New York 
Sana“. - i ` 

Dziwny pojedynek odbył się w Genul pomiedzy 
profesorem Carengo a dr. Danese, Walka trwala 
dwie godziny. Przeciwnicy tak się znażyli, że omdla- 
łych musiazo przewieść do szpitala, | 

Ojciec odgryzł córce nés. Na przedmieścin 
lipskiem Stotteritz robotnik Horanek wszczął z žo- 
ną bójkę i chciał ją przebić nożem. Matce pospie- 
szyła na pomoc córka, 17 letnia dziewczyna, Roz- 
juszony ojciec w bójce odgryzł córce kawałek nosa. 
Ciężko ranne matkę i eórkę odwieziono do szpitala, 
zaś Ojca BTasZtowano. 

Olbrzymie Gazustwa wokgigwe. Jaz to już čo- 
nosiliśmy, w Londynie wykryto szajkę Gsznstów, 
którzy podrabiali wezsle na nazwiska: amerykań- 
skiego miliardera Vanderbilta, ka, Bragangy, tu- 
dzież innych wybitnych osobistości. W sprawie tej 
donosi telegram z Londynu: Fałszerze posiadają 
weksle na sumę 6 milionów Koron, akceptowane 
przez Franciszka Józefa kB. Brags2çę. Ponieważ 
ks. Bragança znajduje się pod kurutelą i weksle 
jego są nieważne, więc oszuści usiłowali pieniądze 


legł się naprzód trzask okalającego gmach tən ru- |ku kral, wo Lwowie 4. p. 


JPRA dytekagi +eziwasłaj a je den 


Wedle doniesienia | sław Wasylewsśi 2 


nadzieję, że przy najbliższej sposobności, gdy We |brzański w Jądow ej W iszm, 


chłopiac nów drażnił -Schmstta, _któes. masoara „ad. |LFCWIO, 


"AB | Rzymio; we środę 19 stycznia: Serdynanda w. Henryka 
nabraaia odwagi, gdyż z tem camem uspesosieniem I b. 1 Kanut. 


Skiadki. Zaniast wieńca na framnę 6. p. Władysław 


ukończeniu | Gackiewicza złożyli Bo!esławowie Klugarowie 10 koroa 


na obiady dla błednych studentów, Wanda Pollerowa 10 


»|koron na zakład Zurowskiej, 


Zuminst wieńca na trumnę dyrektora buohalteryi Ban - 
chała Majow:klogo sloty ll 


dniog filtl w Krakowie 65 


r 
Mi 
na znkład p. Żorowskiej urzę 
koron, 


Xianrawania. W etasie om. 


dowym stównej Zaty kraj, 
raj, w Xrakowie miażtwa- 


kasowym w IX klasie rangi otloya? kas, A. Kłodnioki, 
a oficyatami kas, w X klasie fangi ssystenel kas. A. 
Simon, 8, a Podwyszyśski, M. L. Biazowski. 

. Rościsławski, pałniący obo wiązki służ- 
bowe w centr, Kasie państwowej w Wiedniu. 

Na podstawie etatutu orgwnizacyjnego I za zgodą mi- 
nisterstwa rolei żeleznych nposunięct zostali w okregu 
stopień: W rsndze V aż, in 
„W Faxdze VI insz=ktorzy: Bols- 
Emil Hinxler, starsi rewidenci: Bol. 
K owalski, Ant. Łukaszewicz i Emanuel Gordziewioz, K. 
La skiewicz 1 Benedykt Krzepowski wę Lwowie, oraz R. 
Se dlnk w Borysłowiu. W randzą VIIE kom sarz Z. Huas 


sektor Adoif MAE er. W 


W uroczystości wzięli |plerw przybędą posłowie serbscy do Lublany, gdzie |w Przemyślu. — Rewidenci: Maryan Redl, fs. Buch, Fr. 
zaproszeni | ałodo-słowieńska partya przygotowuje się do ich |Prachtl. M. Żawałkiewicz, Kaz, Dagzyśski, Fr. Reichard. 


Radnlf Gilek, RussoVvez Dymitr, Leopold (eszorman, M 
Roaouberg, St. Zych, Michał > grusz, tel. Bzydłowski, 

', fun frzzakowski, Her- 
wan Gelb, Maks, Knopf, Jea Stnyrgyy, sul. Katoliński, 


wstać ma |St, Szafran, Emil Hitler, Maks, Amster we Lwowie; St. 


Dekański i Tad. Gruszecki w Przemyśln: tytalarni st. 
rewidenci: Marcin Klus, Fr Malko i St, Lubieniecki we 
Lwowie; komisarz maszyn Michał Swoboda; oficynłowie: 


dłożony namiestnietwu w Pradze do potwierdzenia Józef $vecony, Fryd. We gachsider, Adolf Biok i Kseno- 
Sekretarzem tej nowej prywatnej Izby handlowej | font Hoszowski, Józo 
ma zostać dr Matis, jeden z wyższych urzędu:ków | HI w Jarosławiu," 


£ Welichowski wę Lwowie; Ignacy 
Jan Chalecki w Stryju, Feliks Om- 
bach w Ustrzykach, Jonchia wchąlter w Atryju, ign. 
Mutter w Brodach, “ohai Petot w Dobromiln, Leon Do- 
Jan Maraszowski w Rawie 
Raskiej, Wł Greń w Ławocznem, Józef wróbel w Bil- 
czy Wolicy, Jan Dudtyk w Przemyślu, Michu? Unge- 
bouer w Komarnie-Buczałech, Karol Brosch w Siankach 
i St. Nazarewicz w Forkach Wielkich. 

W randza IX adjunkt budownictwa: Bug. Moszoro w 
oi maszyn: Ludwik Koszyński w Strria £ Mandel Js- 
votz we Lwowie; dalej kopeep'źej; gy, Bo davewicz. J. 
Piesiuk, Maryan Dąbrowiecki i Mikolaj Czapotski we 
Lwowie, nakoniec aojun-ci: Kaz, Chudeoki w Brzoża- 
nach, Józef Koitschim w Przemyślu, Host Jurczyński w 
Podwołoczyskach, Ant. Bieńczewski w Łańcucie, Franc. 
Golde, M. Thumin. L. Wamsiedi, Mendel Gruder, Mojż. 
Kleinkopf, Sylw, Kodsra, Zallel Raras i Ant. Wąsowicz 
wa Lwowio; Michał Nytko w Posadzie Chyrowskiej, Ant. 
Troszkiewicz w Dablansch-Mrunzbergu i Józof Bedliwi 


iw N:żenkewiasch, 


W ranózo X: asystenci badowaleiwa: Ieaek Horch- 
mann w Drohsbyczu, Leiv Mejer F'el wo Lwowie, Jul 
Mańkowski w Stryju; asystenci maszyn: Z. Lewicki we 
Lwowie i Jakób Sienermstrk w Przemyślu, koncypient 
Wł, Pikuziński we Lwowie orsz asystenci: Waw. Szoze- 
klik w Siankach, Emil Hrazdilek w irzemyślu, St. Jan- 
kowski w Posadzie Chyrowskiej, M, Bavan i Jekób Pa- 
rachoniak wa Lwowie, Len Kobryn w Mościskach, Ju- 
da wolwon, Ozyasz Hirechhora i Kórmund Piasecki wo 

„Stefan Nowosuj sk zagórzu, Karol Doazkięwiea 
śniowsei w Podzumnczn, Wto, =i w SIM 
Wiiczyński w Podzamczu, Bien. Sośnicki w Rawis Rue 
skiej, Zygma. Wałaszkiewicz w Jarosławiu i Rud. Bauer 
wo Lwowie. 

Z katenuarza, W poniedziałek 17 stycznia: Antoniego 
op. wyzn.: we wtorek 18 atyczaia: Stolicy św, Piotra w 


NIE W. 


woggi sivog „8 stycznia 6 godz, 7 min, 82; znskód 
O vodz, % tu. CB: uługość dala B godzia 89 min, 

Z krskowskłego obserwatorynm, Dnia 16 Btycznia 
termometr doszedł od 4 1'1 do 48 Cı; — barometr o- 
padał, » 
bana 17 stycznia o gode. 7 rano stan harometru 7494 
mna, termometru 4*8 O; wiatr zachodni, 

Reresiuar Teatru młejwriego w Krakowie. 

W poniedziałek: „Szczęście Nranła* (populerue.) 

VW 6 wiosek: „A modyk on:yłaż”. 

We środę: „Wielki Fryderyk". 

We czwartek: „Komcdyą cmyłek*. 

W piątek: „Kordycn*. n N 

W sobotę: „Pod górę“, sztuka w 3 aktach H, K, Ro- 
stworowskiego. M A 

W niedzielę po południu: „Betłeem polskie“; wieczór: 
„Wielki Fryderyk", 
Asjuttuar ceateu lu Cewogu. i 

Ww poniedziużek: „Otello“ (prze dsżawienie popnia: ne) 

%e wtorex: „Sztygar”. 

We środę: „Pan mecenas*.a 

We czwartek: „Pan mecen s, 

W piątek; „Pan mecenas", 

Uniwersytet ludowy in. Adama Mickiewicza 

m w krakowie. 

W poniedziułok: P, Zygmunt Heryng: Teciye ekono- 
miczno-społeczne XVIL wieke, (8 wyklady.) : 

Wo torok: P. Zygnunś Feryogi Teorye Ożonowiczua- 
społeczne XVIII wieku, (M. wykład.) 

PuwszeCihe wysiady uniwersyteckie 
w krakowie: , 
(w auli I szkoły realnej przy ul. Studenckiej, o g, 6.) 

W poniedziałek: Dr Władysław Horodyski: Kremer 
i jego iilozofia. (Wysłąd I) 

We wtorek: Doc, uuiw, dr Roman Dyboski: O życiu 
i pisusch Tennysona. (Wyi.lad L) 


EC Z UGT 4 WEED ZE R PORTO WIZ a ai PRETTY 
Kronika lwow 
Lwów, 17 stycznia. 


Piąty zjazd techników polskich odbędzie się 
w połowie września b. r, wa Lwowie. Delegacya 
zjazdu weciników polskich wydała w tej sprawie 
odózwę, z zawiadomieniem, że Zaproszony został 
obszerniejszy ze 120 osób złożony komitet, który 
powołał do życia „śziślejszy komitet wykonawczy”, 
składając przewodnictwo w ręce długoletniego pre* 
zesa towarzystwa technicznego - We Lwowie, profe- 
sora politechniki Leona Syroczyńskiego l obierając 
sekretarzem profesorz politechaiki Zygmunta” Şo- 
chackiego (Lwów — Poilteshaika — Telef. 740b), 
U nich zgłaszać zatem życzenia 1 wnioski, doty- 


Fe pe 
ZA 


wydostać od cesarza Franciszka Józefa, ojca chrzest- | czące programu oraz swojo uczestnictwo w zjeździe. 


nego ka. Bragancy, grożąc w razie odmowy kroka- 
mi sgdowami. Oszustów wypuszczono w Londynie 
na wolną stopę, gdyż tamtejszy ambasador Stanów 
Zjednoczonych odmówił podjęcia praeciwko nim kro- 
ków szdowych w imienin Vanderbilta. Fskże Van- 
derbilt, bawiący od kilku dni w Londynie, nie zaj- 
muje się tą sprawą, przynajmniej na zewnątrz. 


[ 


W politechnice lwowskiej odbyła się promocya 
profesora akademii handlowej w Krakowie p. Ar- 
nolda Bollanda na doktora nauk tecinicznych. Pro- 
mujący dziekan zaznaczył w swej przemowie, że 
promócya, która odbyła się w cztóry lata po egza- 
minia ścisłym opóźniła się dlatego, ponieważ grono 
profesorów ozytiło starania o wyjsdnanie temu kan- 
dydatowi nadania godności doktorskiej „sub auspi- 


Siub. W sobotę wieczór, w kaplicy P. P. Urszu”|cis imperatoris“, a tylko zasadnicze względy, że 


pootwierane, Podgórskiego zaś leżącego w ubraniu |lanek w Krakowie odbył się slab p. Zofi Swol- 
Da łóżku, bez życia. Na miejsce wypadku przybyły |kienówny, córki p. Władysława Śwolkiena, radcy 
władze śledcze i sądowe. Morderstwo popełniono | krakowskiej dyrekcyi policyi A Adeli g Roinerów, 
w celu rabunku, gdyż brakuje 425 rb, gotówki!z p. Zdzisławem Olszewski m, właścicielem Swię- 


GUENYĄ 2. Komorowskiego 


Kraków, Floryańska 33. 


BSB" poleca po zniżonych cenach: 


i Jarosław wienckowski w Drohobyczu: adjunk | Pobiegła natychmi 
i 


ła blisko dwie godziny, zachorował, Odwieziono go 


Markgrafową aresztowano, „ale prawdopodobnie | Sędzielswskiego i kas, kazonika Rychlaka, Po cere-, do domu. Owłablenie nastąpiło, zdaje się, wskutek 
będzie wypnszezona na wolność, gdyż poszlaki prze | morli ś'ubusj odłyło stę w Grand kastela przyjęcie, | zbyt wielkiego przemęczenia w czasie mowy. 


Strajk uczniów. Słachacze budownictwa pań- 
stwowej szkoły przemysłowej we Lwo- 
wie, przestali uczęszczać na wykłady, Nastąpiło 
to po wiecu, który zajmował się sprawą rozporzą- 
dzenia z 22 lipca 1909 roku, co do udzielenia 
koncesyi na przemysł murarski, kamianiarBi, cie- 
sielski 1 studniarski, Koncesye to wydawane są 
niedostatecznie u:walifikowanym kandydatom bez 
egzaminu państwowego, tylko na podstawie odbytej 
czteroletniej praktyki budowlanej. Słuchacze bu- 
downictwa państwowij szkoły przemysłowej muszą 
przez lat pięć kształcić się teoretycznie, a oprócz 
tego przedkładać dowód gześcloletniej praktyki 
z wyszczególnieniem dwuletniego samodzielnego 
prowadzenia budowli, tudzież złożenia egzaminu 
państwowego w namiestnictwie, za złożeniem taksy 
egzaminacyjnej. Wiec uchwalił żądać zniesienia 
tego rozporządzenia a w każdym razie domagać 
alę, aby koncesye nadawano majstrom ukwalifiko- 
wanym, a tychże dostarczyć może w każdej chwili 
na Żądanie dyrekcya państw. szkoły przemysłowej 
we Lwowie. Na poperote tej rezolucy! słuchacze 
wydziałn budownictwa przastali uczęszozać NA wy- 
kłady. a 

Pomnik Franciszka Smolki. Onegdaj odbyło 
się w ratuszu lwowskim posiedzanie komitetu ści- 
ślejszego budowy pomnika Franciszka Smolki. Prze- 
wodniczącym wybrano prezydenta miasta p. Stan. 
Qiucheińskiego; zastępcami przewodniczącego ezłon- 
xa Wydziału krajowego dr Władysiawa Jahls i 
dr fzymona Schaffa; skarbnikiem p. Józefa Żgór- 
skiego, dyrektora filli Banka austro-węgierskiego; 
a.krotarzem p. Michała Rollego. Po wyczerpującej 
dyskusyi uchwalono rożesłać odezwy s wezwaniem 
do składek do miast, gmin, Rad powiatowych, in- 
stytucyj finansowych it. d. Z kolel pr.yjęto przed- 
stawiony pvaez dyr. Ńchaffa projakt odezwy do 
giin wysnaciowych, Towarzystw i instytucyj ży- 
dowskich, podpisanej przez przełożonych wszystkich 
większych gmin wyznaniowych w całym kraju. Do 
ściślejszogo komiteta postanowiono zaprosić pp. Ja - 
kóba Diamznda, oraz redaktora dr Ostaszewskiego - 
Barańskiego, Laskownickiego, dr Vogia i Wysłou- 
cha. Skłądki można przesyłać na ręce skarbnika: 
Lwów, vl, 3 Maj 1. 9, 

Walka z włamywaczami. Widownią krwawej 
awantury była w nocy z piątku na sobotę ulica 
Halicka we Lwowie. Mianowicie służąca z restau- 
racyl Tomiekiego, Katarzyna Gabaiewiczówna, scho- 
dząc do swego mieszkania w suterenach, zobaczyła 
w zamkniętym już lokala restanracyjnym światło. 
ast zuwiadomić p, Tomickiego, 
Zadzwouiono na stróża i ea sebodach T, pigtra od- 


Zz 
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, gdy zaraz wśród iunej rozmowy zażądał 
tego od pani. Mówiła pani, że po strzale, gdy 
już leżał na ziemi zbroczony krwią, całował 
panią po rękach. Lewicki był to człowiek przy: 
wiązany do życia, to też gdyby śmierć mw 
siał ponieść z pani powodu, z pewnością nie 
żegnałby się z panią tak czule i nie całował 
jej po rękach. 

„Osk. opowiada zgodnie zo sobotniem zezna- 
niem ostatnia cliwile Lewickiego. 

— On mówił mi tyle pięknych rzeczy, że ja 
znowu mu uwierzyłam i byłabym może uczyniła 
zadość jego życzenin i poszła do „Ligi“ z przy- 
chylnem dla niego świadectwem. — Ale gdy w 
chwili tak niestosownej, nieodpowiedniej, 
zapytał mnie bezwzględnie: 

— „Ale do „Ligi* pójdziesz ?* 
,— ocknęłam się z zaślepienia i spostrzegłam 
się, że Lewicki kłamał miłość ku mnie, a 
kłamaną tą miłością chciał kupić u mnie świa- 
dectwo dla „Ligi“. Ale ja nio mogłam się na 


* 


to zgodzić. Najwyżej — mówiłam mu — mogę 
nie pójść i nie świadczyć przeciw tobie, gdyż 
nie chcę znowu kłamać. — „Naturalnie — od- 
powiedział Lewicki — królewna nie chce 


kłamać”, Potem rzekł: „Psiakrew, trzeba zde- 
chnąć, cholera z takiem życiew; raz i tak trze 
ba umierać, Namawiał mnie potem do 
wspólnej śmierci. Odpowiedziałam na to: 
„Ech, jeszcze jedno błazeństwo”, Siedział Le- 
wieki wtedy na sofee i trzymał rewolwer. Czn- 
jąc, że Lewicki gra komedyę, a mnie męczy, 
rzekłam: = 

— „Ech, to ja sobie pójde“. , 

Wtedy — zeznaje Borowska dalej — Co» 
się stało (płacze). Huk, błysk, młyn w głowie, 
słowa czyjeś, może jego, może moje: „Jezus, 
Marya!“ 

Przew.: Tośmy już słyszeli w sobotę. « 

Osk.: W pierwszej chwili uczułam do niego 
żal, że i to jest komedya.. Ale gdy ujrza- 
łam, że to nie bagatela, że on naprawde ciężko 
ranny, wtedy uwierzyłam, że to „nia było bla: 
zeństwo”. (W czasie tego opowiadania, chustka 
spada z ramion Borowskiej, która siedzi w bią-, 
łym kaftaniku, mówi z ogromnem ożywieniem.) 
Ja muszę powiedzieć, dlaczego dzisiaj mam inny 
pogląd na samobójstwo Tewickiego, niż przed: 
tem i dzisiaj nie robię sobie żadnego wyrzutu 
z samobójstwa Lewickiego. „ = 

Przew.: Jeżeli Lewicki — jak pani sama 
mówiła — samem przypomnieniem, że sprawa 
z Haeckerem nie skończona, mógł uzyskać, że 
pani poszłaby do „Ligi*e... 

Osk.: O, temby nie uzyskał... 

Przew.: Sąd Ligi miał być 7 czerwca, Le: 
wieki miał czas jeszcze by z panią pertrakto- 


zir 
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kryto 3 obegeh mężczyzn. Stróżowa wysda przed | wać i nie potrzebował się tak pospiesznie strzelać. 


bramą, aby zawezwać pomocy, Nudazedł właśnie 
kapral pol Pamuk 1 ten wkroczył do sieni, Nie- 
znajomi podali sią naprzód za lokajów, służących 
w tym domu, Następnie wszakże postawili stę ostro, 
i jeden z nożem, drugi z rewolwarsm, zażądali wy- 
puszczenia ich na ulicę. Wśród tego otwarto bra- 
me, a gdy polieyant chainł ich na ulicy areszto- 
weś, dali do niego 4 strzały, raniąc go w 
lewą rękę, Poiie,ant dobył szabli, ciął jednego z 
nich i ten upadł na ziemię; kapral Pauluk pobległ 
za dwoma innymi, lecz raniony nie mógł nadążyć 
i obaj złodzieje zbiegli nl, Sobieskiego, Gdy Pauluk 
wrócił na ul. Halicką, nie zastał jnż owego ran- 
pogo, który podniósł się tymczasem i nolekł, Lecz 
atawa policyjna, pod wodzą kam. Kwiatkowskiego, 
manm memenne muimmychk mlo- 

dziei Kuźmiń kiego ł Ulricha, Za owym ranionym 
wdrożono poszukiwania, 
z seysrigar teatru iwowskiego. 

We wtorek: „Mnzepa“ Mtnheimera. 

Wo środę: tola czaszka”, 

We czwartek: „Damy i huzary*. 

v patek: „Panna mężatka”, „Pocałnnek* i „Pan Be- 
net'. 
rŠ 


.. Proces 


Janiny Borowskiej. 
Kraków, 17 stycznia. 
Płąty dzień rozprawy. 


„Jak i w poprzednie dni, rozprawa zaczęła 
się dopiero dobrze po dziesiątej. Publiczności 
dużo, tak, jak zwykle, twarze przeważnie je- 
dnak obce, gdyż szczęśliwi posiadacze i posia- 
daczki. biletów, użyczają swoich kart wstępu 
coraz innym znajomym; i tak koło przysłuchu- 
jących się rozprawie rośnie i coraz szersze 
kręgi zatacza. i 

Zanim członkowie weszli na salę, gwar gło- 
śnych rozmów słychać było dokoła. Jacyś dwaj 
panowie krytykują galerę: i 

— Osobiiwa to galerya, Tuz płacze i współ- 
czuje z oskurżynąy, gdy ta kreśli dzieje nie- 
szczęśliwej swej miłości, drugi raz bije brawo, 
gdy przewodniczący zręcznem pytaniem stawia 
ją w sytuacyi bez wyjścia. i 

W innym zakątku znowu opowiadanie tyczy 
się Borowskiej. 

— Dlaczego jej nie ma jeszcze? Już godzina 
pół do 10, a jej nie ma? 

— Podobno w nocy miała siny atak ser 
cowy, przedwczoraj spowiadała się i przyjęła 
wiatyk. " n 

Wiadomość o ataku potwierdzają lekarze. 

Sala zapełnia się coraz więcej, kobiety prze- 
ważają, są jednak i mundury wojskowe o zło- 
tych kołnierzach. Rozmowy na sali coraz gło- 
śniejsze, ogólniejsze. i 
W soborę popołudniu był na rozprawie 
prezydent wyższego sądu eksc. Hausner, w to- 
warzystwie wiceprezydenta dra Pogorzelskiego 
i przysłuchiwali się rozprawie z zajęciem. 

— Tak, byli istotnie. : : 

— Nareszcie oskarżona wchodzi. Szmer ci- 
chnie chwilowo i oczy wszystkich kierują się 
na Borowską. Jest bardzo bladą; od cery tej 
odbijają, rażąco jej czarne oczy I zwój kruczych 
włosów. 

Dalsze przesłuchiwanie Borowskiej. 


Siada. Rozpoczyna Się rozprawa. Przewodni- 
czący zadaje oskarżonej szereg pytań. Pierwsze 
z nich: 4 

— Proszę pani, w śledztwie pani zeznała, 
że Lewicki zastrzelił się dlatego, że pani mu 
robiła uwłaczające zarzuty, a on dla przekona- 
nia, że pani myli się w sądzia o nim, strzelił 
do siebie. Mówiła pani, że przez śmierć swoją 
urósł w jej oczach i wyszlachetniał A tu na 


— 


politechnikom austryackim nie przyznano dotąd po- J 
dobnego rodzaju promowania p. Bolland mimo wa-jrozprawie mówiła pani inaczej, mia- 
runków naukowych, odznaczenia tego nie uzyskał. |nowicie, że strzelił do siebie dlatego, że pani 

Zasłańnięcie po mowie. Peset Skwzrko, Ukrali- | odmówiła mu pójścia do „Ligi dla ochrony 

» 

Mydła i kosmetyki, Perfumy krajowe I zagraniczne. Nowośó! 
Perfumy bez alkoholu. Farby do włosów. Szczotki do zębów, 
rąk i ubrań. Grzeblenie, Pilniki do paznogol. Opaski do wg- 
sów. Pędzle do golenia. Gąbki I rękawiozki do naolerania 
olaia. irygatory, 392 pewooinooome 


a 
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Borowska daje odpowiedzi mniej więaej 
takie jak w sobotę. 

Sędzia przysięgły R. Niedźwiecki. Czy 
pies; gdy Lewicki upadł, nie zlizywał krwi 
z podłogi ? 

Osk.: Nie uważałam. Pies po strzale, gdy 
Tiewicki upadł, lizał go po rękach i nogach 
i mnie teź lizał. 

Sędzia przysięgły Potkański. Czy pies 
ten umiał aportować ? 

Osk.: Umiał. 

Adw. dr Szalay: Ponieważ nie dosyć jasno 
w poprzednich pani zeznaniach wyszedł szcze- 
gół, czy między panią a Lewickim odbył się 
axt miłosny owej nocy, chciałbym aby- pani, 
posila= moża, iochca,odpowiedział; 

USE: Tak mi ciężko pra ze 

Przew.: A więc wyklaczę jawność. 

Osk.: Rzeczywiście wstyd mi tak cięż- 
ki, że po tem wszystkiem, że po tem, gdy mia- 
łam już świadomość, że nie kochałam Lewickie- 
go, że po tem, gdy wiedziałam już, że drogi na- 
sze rozchodzą się, on potrafił mnie prze” 
konać I wstyd mi tego, że uwierzy- 
łam mn.. Gdy Lewieki był jaż całkiem roze- 
brany, a ja na pół, on rzucił mi te słowa: 

— „zy pójdziesz do „Ligi“? 

dw. dr Szalay: Panią natychmiast, 
po aresztowaniu, badali, jako kobie: 
tę, lekarze. 

Osk.: Tak. 

Adw. dr Szalay: Czy ja, w toku śledztwa, 
dawałem pani jakie wskazówki, jak pani ma 


„tak czy- nia 


zeznawać, czy ja poddawałem pani sposób: 
obrony ? „aa 
Osk.: Nie, pan mecenas tylko wytłomaczył 


mi konieczność mówienia. K 
Adw. dr Szalay. Mówienia prawdy, 
Osk.: Tak, skłonił mnie do mówienia 

| prawdy. = mania 
Adw. dr Kłębkowski: Proszę pani, kiedy 

pani ładniej wyglądała, wtedy, kiedy pani bro-. 
niia Lewickiego, czy kiedy go oczerniała ? =~ 
Osk.: Ja wniosłam prośbę do tronu, aby 

z procesu wyłączono wszystko co do sprawy 

nie należy. gi 
Adw. dr Kłębkowski: 

nie ma znaczenia prawnego. 
Adw. dr. Szalay: Pan jest najmniej powo- 

łany do krytykowania aktów prawnych. 
„Wywiącuje się z tego polemika praw« 

niczą między obu adwokatami. 
Przew. stwierdza, że prośba do trenu, 

0 ile tyczyla się zaniechania śledztwa i uwol- 

nienia obwinionej, miała podstawę, o ilo cho: 

dziło o uzupełnienie śledztwa, prośba do tronu 

była nie na miejscu. , l 
Adw. dr Kłębkowski: Diaczego pani tak 

teraz oczernia Lewickiego, czy to jest droga 

do woluości ? aj 

Borowska: Mój panie.. ja wiem, że to nie 
jesi droga de wolności i ja w ten sposób bro- 
nić się nie chcę, I byłabym na rozprawie nie 
stanęła zu żadną cenę, bo i cóż mi z tego, że 
może zostanę uwolnioną. Gdzież pójdę, ja, trup 
żyjący (piacze), jakiż dom mnie przygarnie, któż 
dioń poda? Lecz przyszłam się tu bronić nie 
tyle przed zarzutem zabójstwa, ile przed tem, 
co mogą o mnie powiedzieć świadkowie, taki 

p. Dobrzański, Bylicki i inni, którzy nic innego 

nid maią dla mnie nad potępienie i zohydzenie. 
Rozpoczyna się - 


"tyikg 


Prosba do tronu 


przesłuchanie świadków. > 


Św. dr Dobrzański wezwany przez prze« 
wodniczącego, oznajmia, że zeznania jego były 
zaprotokołowane. Opowiadania o swojej wielo- 
letniej znajomości z Lewickim. Bardzo wiele 
mówi o sprawie Borowskiej z Haeckerem, o któ- 
rej opowiadał mu Lewicki, 

— Przedemną — mówił świadek — zwierzał 
się Lewicki — że Borowska prześladńe, 
je go swoją miłością, co go nudzi. Innym 
razem, na przechadzce na Błoniach, Lewicki 

j 


Znakomita i bardzo tania Woda kólońska, własnego wyrobu. 
Pasty, wody I proszki do zębów, Wody do włosów. Wódki 
francuskie. Sok malinowy. Tran rybi. Środki odżywcze, Mąe © 
ozka owsiana Nestlego it. d. — Wysyłki na prowinoyg 
edwrctnie nie lisząo opakowania J93w%ipm"xP 
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mówił mi, że Borowska narzuca mu się i chce 
; i Ja — są to słowa Lewi- 
tkiego — mialem mnóstwo stosunków z wiejski- 
5 : kobietami, ale nie zdarzyło się, 
bym miat Potomstwo. Raz, na przeckadzce, żalił 


mieć z nim dziecko. 


mi i miejskinj 


sę przedenna Lewicki — że przeczuwa, iż go 
w e Zoll: Borowskiej spotka jakieś nie- 
x itie Lewicki — zdaniem świadka — 


ai t0 człowiek tak przywiązany do ży- 
absolutnie nie zdobyłby się na 
ójstwo. Zawsze przed świadkiem pod- 
ı Że nigdy nie popełniłby samo- 
Wa. Raz, gdy Lewicki skarżył mi się, że 
Tska, go miłością prześladuje, rzekłem mn: 
YS jej raz dogodził” ! — „Kiedy mam wstręt 


? 


kresla 
bójst 


h 


ae, kobiety“ — odpowiedział mi Lewicki. 


Wladek ten został zaprzysiężony dopiero po 


źlaniach złożonych. 


lin 


- Mada o Lewickim szczegóły, mające scharakte- 
Iyzować go jako człowieka. 
„— Absolutnie — mówił świadek — Lewicki 
ligdy nie myślał o samobójstwie, przeciwnie 


Myślał o jeszcze wygodniejszem urządzaniu so- 


bie życia, wybierał się na Krym, gdzie chciał 


Dolować, przedtem planował podróż do Warsza- 


Wy. Podróż tę omawialiśmy w przeddzień jego 
Śmierci: o niej samej dowiedziałem się nazajutrz, 
dnia 5 czerwca, mianowicie dowiedziałem się, że 
Lewicki został zabity. 

Przewod: Że Lewicki popełnił samobój- 
Biwo? p i 

Św. Nie, absolutnie, że został zabity. Nikt 
nie wierzył w samobójstwo i ja sam nie 
wierzyłem. - T>» 

' Przew.: Raz, gdyście spacerowali po Bło- 
niach, spotkaliście Borowską ? 

Św.: Tak, ale Lewicki zboczył z drogi, aby 
nie spotkać Borowskiej, o której wyraził się 
Lewicki: „Psiakrew, cholera!“ 

Adw. dr Szalay: Było to w maju, wtedy 
wszyscy spacerują, 

" ań (i, ce mają czas na to? (Weso- 
ość. 

Adw. dr Szalay: Ludzie pracy powinni 
mieć czas na przechadzkę wieczorem. (Głosy 
na sali: naturalnie.) 

Świadek pani Wacława z Wójcickich Ry- 
dzewska, żona inżyniera Wydziału krajowe- 
bo, opowiada, że poznała Borowska w roku 
1905. W roku 1907 i 1908 Borowska miesz- 
kała u jej ojca (sekretarza teatru miejskiego 
w Krakowie). 

Przew.: Gdy Borowska mieszkała u pań- 
stwa, czy się przed państwem z czem zwie- 
Rzała ? 

w.: Że z mężem żyje źle, że jest z nim w 
keparacyi. Mimo tego mąż ją odwiedzał, gdy u 
1as mieszkała. 

„Osk.: Czy tu się ma rozpatrywać me poży- 
sie z mężem, czy inne sprawy? 

Przew.: To trudno, proszę pani. 

„U8k.: Tu ma się mówić o moim mężu, o 
nim, który jeden stanął w mojej obronie, gdy 
ŚWiat cały mnie potępił... 

Adw. dr Kłębkowski: A pani mogła po- 
Maé Lewickiego, który już leży w grobie? 
tiożył © dr Szalay: Czy pan przewodowa 
pew odnictwo w ręce adwokata dra Kłę 
Pr. 980? (wesołość). ý SSAK 
żew.: Nie złożyłem i nie złożę w niczyje 


Pra 


pe». Goizalsy stawia wniosek, aby nie 
py iano sWiadka 0 Broess tyGACe pë ns 


£ mężem przed aferą z Haeckerem. 


Prok. dr Marowski stwierdza, że ustawa 
Pozwala pizewodniczącemu na takie badanie 


wiadka. 


Przew. (Po cichej naradzie z tryb ł 
pyta dalej świadka, , J rybanałem) 


Przew. Czy mąż Borowskiej żalił si 
z j żalił się, że 
> Ą ; 
ać 8 utrzymuje stosunki z innymi mężczy- 
świad 
było wyczyć 


> 


hd 


Taido, zapatrywanie męża można 
z listów, których wyjątki odczy- 
TE M p. Borowska. s «ni 

rowskję W. Czy pani wiadomo co o liście Bo- 
Orowzkj do żony, w którym to liście żąda p. 
A ob i wekslu od żony na 6.000 koron za to, 
jela Zrzeknie się opieki nad dzieckiem, które 

Zostawi? 

Świadek: Tak. 
Prze w. Czy widywała pani Lewickiego u 
P. Borowskiej? - 

«.Swiadek. Tak. Pani Borowska była zawsze 
pełną taktu, chociaż robiła wrażenie rozkapry- 
Bzonej wypieszczonej. Borowska zwierzała się 
przedemną, że Lewicki odpowiada jej umysłowi 
l że z nim mogłaby rozpocząć nowe życie. Bo- 
rowska mówiła mi, że gdy ją Lewicki raz po- 
całował, ona mu powiedziała,. „ale kochanką 
twoją nie będę", on zaś odrzekł: „ja też tego 
Robie nie życze“. 

Przew. Czy nie zwierzyła się przed panią 
Borowska, że będą pewne następstwa ze zna- 
Jomości z Lewickim? 

Swiadek: Było to w połowie września 1908. 
Borowska mówiła mi, że zdaje jej się, iż za- 
zia W CIĄŻĘ, 

Przew.: Peni miała jeszcze inne spostrze- 
żenia, mianowicie, że stosunek ich się oziębił. 
- Swiadek: Nie, to nie od tego faktu, o któ- 
. fym nadmieniała mi Borowska, 

Przew.: Czy Borowska mówiła pani, że 
przyznała się przed mężem do stosunku z Le- 
wickim ? 

Świadek. Tak. 

Przew.: Pani powiedziała w śledztwie, że 
pani słyszała o tem, jako mąż Borowskiej go- 
tów był przebaczyć żonie, gdyby skutków jej 
siosnnku z Lewickim mie było? Pani wie o 
tem, że gdy mąż jej przebaczył, wzywał ją do 
powrotu, a ona odmówiła? 

-„Swiadek: Tak. 

Osk. w tem miejscu wytyka kilka drobnych 
niedokładności w zeznaniach. 

*'Przew.: Czy gdy pani widziała się z Bo- 
 Towską na dwa tygodnie przed śmiercią Lewi- 
_ ckiego, we Lwowie, Borowska nie prosiła panią 

o jaką przysługę ? s 

Swiadek: Owszem. O przechowanie jednego 
lista do Lewickiego. 

t Przew.: W jakim celu? 

t Świadek: W tym celu, aby jak mi mówiła 

$Sorowska — mąż jej dostawszy ten list do rę- 

Ki nie popełnił czego nie uczciwego. 

"KDL Jakie wrażenie, jakie pojęcia mia- 

pani, na podstawie znejomości o charakterze 
ani Borowskiej? 

wg wiadek opowiada o skromnem i cichem 

iu oskarżonej, która mając przy sobie dziec- 


Wiadek Włodzimierz Kosiński, artysta tea- 
miejskiego w Krakowie, zaprzysiężony, opo- 


ko, żyła tylko dla niego. Gdy Lewicki bywał 
u Borowskiej, zachowywali się bardzo taktow= 
nie oboje. 

Osk. wyjaśnia dalej, jakie i kiedy miała 
dochody, jakie i w jakiej kwocie stypendya. 

Swiadek: Ze swojej strony dodaje, że po- 
dłag jego zapatrywania, Lewicki zawiązując 
stosunek z Borowską miał ukryty jakiś cel. 

Adw. dr Szalay: Czy pani ma, zna, jaki 
fakt, któryby mogła obwinionej, jako kobiecie 
zarzucić ? 

Świadek: Takiego faktu nie znałam. 

Adw. dr Szalay stwierdza wniosek o wez- 
wanie dwóch nowych świadków pani Płacliec- 
kiej i Hubickiej, które użalały się nad Borow- 
ską, że padła ofiarą znanego uwodziciela. 

Proknrator dr Marowski zgadza się na 
proponowanych świadków, sprzeciwia się jed- 
nak wnioskom zastępca prawny rodziny Ś. p. 
Lewickiego, adw. dr Klębkowski, który pod- 
nosi, że szczegóły o tem czy Lewicki był bała- 
mutem, czy nie był, są dla sprawy obo- 
jetne. Dr Kłębkowski przyznaje jednak, że ś. p. 
Lewicki bałamutem był. 

Adw. dr Szalay: I znown na wywody p. 
zastępcy prawnego rodziny 8. p. Lewickiego 
muszę odpowiedzieć: czas jest złotem, ponieważ 
szkoda złota, milczenie będzia moją odpowie- 
dzią. Tu muszę jednak zaznaczyć, że odnośnie 
do Lewickiego, słowo bałamnt jest am nikłe, 
bałamutów mamy wielu, uwodzicieli mało. 

Przewod. Każdy bałamut jest uwodzicie- 
lem. (Wesołość). 

Po tym epizodzie przewodniszący zaprzysiągł 
świadka p. Rydzewską i o godzinie 12 w po- 
ładnie zarządził panze. 


Postępowanie dowodowe, które rozpoczęło się 
dziś przed południem przesłuchaniem trzech za- 
przysiężonych świadków, żadnego nowego świa- 
tła na sprawą nie rzuciło. 

Dwaj pierwsi świudkowie zcharakieryzowali 
głównie ś. p. Lewickiego, przedstawiając go 
zgodnie, jako człowieka wesołego, przywiązane- 
go do życia i świadomego, że mu się to życie 
wedle jego pragnień ułoży. 

Zeznania p. Rydzewskiej również nie o- 
budziły żywszego zajęcia, mimo pytań, które 
oskarzona zadaje temu gwiadkowi, inwokując 
go familijnie przez „ty*. 

Pewne ożywienie wniósł do rozprawy obroń- 
ca dr Szalay, stawiając kwestyę rożnicy mię- 
dzy „bałamutem* a „uwodzicielem*, któremi 
to tytułami rozmaici ludzie darzyli á. p. Lewi- 
ckiego. 

Zasadniczą tą kwestyę charakteru nieboszczy- 
ka, rozstrzygnął przewodniczący w sposób iście 
Halomonowy, czyniąc słuszną uwage, że każdy 
„bałamut jest trochę uwodzicielem*, czem wy- 
raził tę oczywistą . teoretyczną, zarówno jak 
praktyczną regułę, że „bałamucenie* jest przy- 
gotowaniem do „uwiedzenia“. 

Na tem wyjaśnieniu sprawy, którego Sten- 
dall w swojem epokowem studyum o miłości 
nie uwzględnił, zakończono pierwszą część dzi- 
siejszej rozprawy. 

Także kontrowersye między obrońcą a Za- 
stępcą strony poszkodowanej dr Kłębkow- 
skim, ożywiają poniekąd nndny koloryt dzi- 
siejszej rozprawy, ponieważ przybierają chwila- 
mi charakter tak wojowniczy, że przewodniczą- 
cy musi występować w roli rozjemcy | sędzie- 
go- doraźnego co do rozmaitych racyj, które 
obrońca*co chwila bardzo energicznie kwestyo- 
nuje u swojego sąsiada, > 


COTE TP ZZEATYWA DKS O DTSE Pm PPE HE T ELI TTI 


JE, Gaoryaiaiza, Krzysztofory 
kirakóww. Wynajmuje i sprzadaje pierw- 
azorzęćnych. fabryk fortepiany. sianina, karmo- 
nie i pinnola za gotówką ln) Ra spłaty nawet 
dwudziestomissięczne, lvstrumenty używane ad 
sen najniższych. u 


TT: 


Weielenie Finlandyi do Rosyi. 


(Tel. „N. Reformy“ z 17 stycznia). 


Berlin. Krążą tu pogłoski, nadchodzące 
z Helsingiorsu, że w najbliższych dniach 
pojawi sie ukaz carski znoszący w zupeł- 
ności autonomię Finlandyl, która wcielona ma 
być do Rosyl. Sejm finlandzki ma być znie- 
siony, a Finlundya ma otrzymać 16 mandatów 
do Dumy. 

W calej Finiandyi ma być ogłoszony stan 
obiężenia. 
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Guhary o Ant 


(Telegramy „N. Reformy“ z dnia 17 stycznia.) 
Wyniki wyborów. 


Londyn. Do godziny 1 min. 10 w nocy z so- 
boty na niedzielą wiadomym był wybór 43 u- 
nionistów (konserwatystów), 37 Lie- 
rałów, 6 z partyl pracy i 6 nacycnalistów. — 
Unioniści zyskują 18 mandatów, liberali 3 man- 
daty, ' 


Zdobkycze £ steaty unionistów, 


Londyn. Unionistyczny dziennik „Standard“ 
wyrażał przekonanie, że nnioniści zdobędą wszy- 
stkia 10 iiberalnych mandatów Bondyno. „Dai- 
ly Telegraph“ nie wypowiadał tak optymisty- 
cznego zdania i liczył tylko na 6 mandatów.—- 
W rzeczywistości zdobyli unioniści w Londynie 
tylko trzy mandaty, co oznacza ciężki 
cios dła nich. 

Drugim niespodziewanym ciosem dla unioni- 
stów jest porażka w Grimsby, gdyż Dou- 
glty, który tam przepadł, jest jednym z naj- 
wybitniejszych bojowników za reformą taryf — 
Natomiast umoniści zdobyli w środkowej i 
zachodniej Angłii więcej mandatów, niż się spo- 
dziewali, chociaż nie udało im się przeforsować 
swego kandydata w Lankashire. i 

Londyn. „Daily Chronicle“ wywodzi: Zwycię- 
stwo unionistów nie jest tak wielkie, jak się 
tego spodziewano. Unioniści ponieśli 
w Londynie bardzo dotkliwe straty. 

Londyn. „Morning Leader* wywodzi, że par- 
tya liberalna odniesie przy wybo- 
rach Świetne zwycięstwo. > 

Wynik dzisiejszych wyborów ogłoszony będzie 
dziś wieczorem ze scen w teatrach, w sa- 
lach koncertowych i w teatrzykach „Variete“. 


i, 
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Niema lepszego mydla toaletowego jak: 
Fajowe liydła przetłuszczone hygieniczne W. Bracha z Tarnowa. 


. | polecenia, aby Go lokalu wyborczego nie pusz- 
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wa“. Proponowana nazwa „partya lu dowa" 
nie znalazła uznania i została odrzucona, gdy 
poseł Kopsch zwrócił uwagę, że tego rodzaju 
nazwę wjzyskałaby zaraz partya socyalno-de- 
mokratyczna przeciwko wolnomyślnym, 


Socyaliśsi w Niemczech. 


Berlin. Wczoraj wieczorem odbyło się tu 
60 zgromadzeń socyalistycznych na 
rzecz powszechnego prawa głosowania. Socyali- 
ści chcieli następnie urządzić demonstracye przed 
pałacem cesarskim, czemu jednak policya 
przeszkodziła, 


Dlugi s. Ludwiki, 


Bruksela. Hotele przepełnione s 
formalnie wierzycielami ks. Ludwi; 
ki, którzy przybyli tu na wiadomość o roz- 
dziale spadku po królu Leopoldzie. 

Ks. Filip Koburski, były mąż ks. Ludwi- 
ki, który zgłosił pretensye w sumie 2 milionów 
franków, oddał swoją sprawę jednemu z tutej- 
szych adwokatów. 

Ks. Gninther, brat cesarzowej niemieckiej, 
k E a mąż córki ks. Ludwiki, sam przybył do Bru- 

Restrzygający dzień. kseli, aby cznwać nad majątkiem żony. 

Londyn. Dzień dzisiejszych wyborów będzie! Ks. Ladwika oświadcza gotowość wytoczenia 
może rostrzygającym co do składu przy-|procesu ks. Filipowi o wypłacenie jej alimen- 
szłej Izby; dziś wybranych będzie 104 posłów.|tów w kwocie 87.000 franków rocznie, 


Z tych 104 mandatów, 78 było dotąd w rękach r Ą 
liberałów a 26 w rękach unionistów. Pochód mansfestacyjny. ; 

Dzienniki konserwatywne sądzą, ż8 w naj- Barcelona. Wczoraj przedpołudniem odbył SIĘ 
gorszym dla nich razie partya liberalna wejdzie pochód manifestacyjny przy udziale 
do Izby gmiu z większością zaledwie 100; około 30.600 osób. Tłum udał się przed pałac 
głosów. | gubernatora i gubernatorowi wręczono adres z 
żądeniem amnestyi dla uwięzionych z powo- 
du zajść lipcowych. Spokoju nie zakłócono. 


Zmowu kradli 


Petersburg. Śledztwo w sprawie dostaw dla 
kolei państwowych wykryło nowe olkrzymie ds- 
fraudacye w sumie 7 millonów rubli. Za dosta- 
wiane węgle płacono wprost bajońskie sumy. 
Oprócz tego wypłacono pensye w kwocie 1 i pół 
miliona rubli urzędnikom i nrzędniczkom, któ- 
rych wcale nie było. 


© kolsj mandźurską. 


Petersburg. Rząd rosyjski oficyalnie odrzu- 
cił propozycye amerykańskie, co do kolei man- 
dźnrskiej. Tutejsze koła polityczne sądzą, że 
Stany Zjednoczone nie będą się upierać przy 
swoim projekcie, gdyż w takim razie mogłyby 
powsłać poważne niebezpieczeństwa 
na dalekim Wschodzie, 


Wamłlst z Ba, Jerrym. 


Eelgrad. Onegdaj wieczorem odbyła sią rada 
ministeryalna w sprawie konfliktu z prefektem 
miasta Olimpicem. Postanowiono nie przy- 
jąć dymisyi Olimpica i dać mu w ten sposób 
zadośćuczynienie. Uchwała ta ma na celn także 
zmuszenie ks. Jerzego do opuszczenia na 
jakiś czas Belgradn i do wyjazdu za gra- 
nick. W kołach połitycznzch słychać, że król 
zgadza sią na ten sposób załatwienia sprawy. 


Serbia I Czariogóra: 

Belgrad. Dziennik „Weczerne Novosti*, ntrzy” 
mujący bliższe stosunki z kołami czarnogórskie- 
mi donosi, że rząd czarnogórski postanowił raz 
jeszcze zażądać wydalenia wszystkich 
czarnogóirskich emigrantów z Ser- 
bii i od spełuienia tego Żądania uzależnić u- 
trzymanie dalszych dobrych stosunków z rzą- 
dem serbskim. 


Ministerstwo urzędnicze w Grscył. 


Ateny. W nowem greckiem ministerstwie u- 
rzędniczem, które ma być utworzone zaraz po 
zamknięcia obecnej sesyi Izby deputowanych 
pod przewodnictwem Veniselosa, tekę mini- 
stra spraw zagranicznych, ma objąć grecki po- 
seł w Konstantynopolu Gryparis. Jego miej- 
sce w stolicy Turcyi zająć ma znany grecki 
polityk i obecny poseł w Madrycie Skulndis, 


Epizody. 

Londyn. Przy sobotnich wyborach zaszło kil- 
ka ciekawszych epizodów. I tak n. p. pewien 
ośmdziesięciokilkoletni śsleyy staruszek nie mógł 
oddać głosu, ponieważ przybył w towarzystwie 
córki. 

Rząd obawiając się sufrażystek, wydał 


czano kobiet. 

Redakcye, przed któremi czekały tysiące lu- 
dzi, poczyniły najrozmaitsze praygotowania, aby 
skrócić czas czesania i rozweselić zebraną pū- 
bliczność. W tym celu redakeye urządziły przed 
swemi lokalami różne przedstawienia i 
widowiska. 

Gdy następnie rozpoczęto ogłaszanie wyniku 
wyborów, rozległy się okrzyki: „Hurral* i „Hu! 
Hu!* Okrzykami Hurra! witano zwycięstwo unio- 
nistów, a okrzykiem: Hu! Hu! klęskę liberałów. 

Wczoraj odbyła się w Londynie egromna 
ilość zgromadzeń wyborczych. Na je- 
dnem z nich przemawiał 12 letni chło- 
piec, którego mowę za kandydatem konserwa- 
tywnym przyjęto burzą oklasków. 


ma 
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Przesilenie na GJędrzech. 


(Te.egramy „N. lłeferny" z d. 17 stycznia). 


dudapeszt. Węgierskie Biuro korespundencyj: 
ne donosi z Wiednia: Hr. Khnen-Hedervary, któ- 
rego przybycia już wcześniej oczekiwano, przy- 
był wczoraj do Wiednia dopiero o godz. 7 wie” 
czór | dopiero dziś będzie przyjęty przez cesa“ 
rza na audyencyi. 


Gabinet Khkkóaa, 


Wiedeń. Cesarz przyjmie dziś przed południem 
na posłnchaniu hr. Khuena, i, jak przypusz- 
czają, zatwierdzi przedłożoną przez niego 
listę gabinetu — chociaż będzie ona niekom- 
pletna. 

W gabinecie tym nie będzi obsadzone stano- 
wisko ministra „à latóre", sprzw wewnętrznych, 
oświaty i mialstra dla Chorwsayi. — Mimo to, 
zdaje się, że ten kadłubowy gabinet 
Khucna będzie zatwierdzony, a dr We- 
kerle będzie przyjęty po południu już tylko na 
audyencyi pożegnalnej. 


Demontiracya sosyalistów. 

Budzpsszt. Socyuliści wrzędzili wczoraj po po- 
ładnin zgromadzenie landowe na rzecz 
powszechnego tajnego bezpośredniego prawa gło- 
sowania, poczem nastąpił pochód, w którym 
wzięło około 10.000 osób udział. Zgromadzenie 
uchwaliło rezolucyę, w której podniosło, że ro- 
botnicy nie spoczną, dopóki nie wywalczą po- 
wszechuego prawa wyborczego. Socyaliści za- 
chowają się z sympqjwą wobec każdego rządu, 
który da powszechnó prawo głosowania, a każdy 
inny rząd będą wszelkiemi Środkami zwalczali. 


"7 Sejmu ktajowego, 


(Telegramy „K. Roformy* z dnia 17 siycznia: 


Lwów. Posiedzenie Sejmu rozpoczęło się o g. 
10 m. 40 przed południem. o: 

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
ks.Kołpaczkiewicz zabrałgłosi oświadczył, 
że jutro jest wigilia uroczystego” święta ruskie- 
go i ścisły post. Posłowie ruscy pragna dzień 
przepęćsić w gronie rodziny, Prosi o pozosta- 
wienie tego dnia wolnym od posiedzenia. 

Marszałek oświadczył, że jutro święta uro- 
czystego niema, jest tylko post, a w takie dni 
odbywały się dotąd posiedzenia. W dniu tym 
odbywają się na Rusi roboty polne. Wobec tego 
marszałek nie uważa siebie za upoważnionego 
do tego, aby uznał święto, które doiąd nie było 
obchodzone. Co do wieczoru, marszałek ma za- 
miar pozostawić go wolnym, a natomiast dalszy 
ciąg posiedzenia porannego, które będzie trwało 
do g. 2, naznaczyć jutro na g. 3 lub pół do 4. 
Oczywiście ks. Kołpaczkiewicz może odwołać 
się do uchwały Izby. 

Gdy ks. Kołpaczkiewicz oświadczył, że 
się odwołuje, marszałek odpowiedział, że gdy 
wieczorem naznaczy termin posiedzenia jutrzej- 
szego, podda żądanie posła Kołpaczkiewicza pod 
uchwałę Izby. j 

Nastepnie zgłoszono szereg wniosków, poczem 
poseł Makuch podniósł, że jako punkt 2-gi 
porządku dziennego posiedzenia dzisiejszego znaj- 
duje się wuiosek posła Skarbka w sprawie 
| melioracy: pastwisk. Otóż ponieważ zalega już 
od września cała masa wniosków naweż nagłych, 
a ten już dziś umieszczono na porządku dzien- 
nym, widocznem jest, że niektóre wnioski do: 
znają pierwszeństwa i faworyzowania.' 

Następnie zabrał głos pos. Staruch, który 
zuczął odrazu bardzo ostro mówić. Marszałek 
sSyknął laską. Na to Staruch krzyknął, że 
go to stukanie nie nie obchodzi i zażądał, żeby 
w ten sposób traktowano ekonomów. 

Posłowie Lewicki i Kołpaczkiewicz uspoka- 
jali pos. Starucha. Matszłask dwukrotnie przy- 
wołał pos. Starucha do porządku, poczem od e- 
brał mu głos. 

W głosowaniu odrzucono wniosek Makucha 
Ii przystąpiono do porządku dziennego. 


Uócnaczecio wielkiego wazyra. 
Konstantynopol. Sułtan nadał wielkiemu we- 
zyrowi Hakki-b ejowi order Medżidże z bry- 
lantami, zaś Szeikowi ul Islam wielką wstęgę 
orderu Osmanii. < á 1 


Gzesł w Paryżu. 


Paryż. Dwaj profesorowie uniwersytetu cze- 
skiego z Pragi Jellinek i Denis, rozpoczęli w Sor- 
bonie wykłady o literaturze czeskiej, 


ATAO o Oe MÓBAGE Za EE l TX PFT KIRO I ALENA LIPPE) 
"Pe zamknięcia nUBaTU, 
AE Kraków, 17 stycznia, 

Z procesu Borowskiej. Dzisiaj rano ùaloszłe 


nalną wiadomość, Że dwie słachaczki uniwersytetu 
Jagiellońskiego po gwałtownej Bprzeczce wyzwały 
się na pojedynek. Przyczyną zajścia było nieporo- 
zamienie na tle procesu Borowskiej i krańcowo 
przeciwne zapatrywania na winę oskarżonej. Wia- 
domość ta nle potwierdza się i w sferach młodzie- 
ży akademickiej nie o tera nie wiadomo, 
Uczęzenie zasłużonych obywateli. W myśl u- 


się wczoraj wieczorem na 
zawieszenie partretów Śp. 
wieza i r. m, p. Józefa Bialika. Na uroczy- 
stość przybyło wielu gości z obywatcistwa i ręko- 
dzielników krakowskich. Wśród skromnej uczty wno- 
sili toasty ke. kanonik Rychlak, radca m. Ko- 
sobucki, r. m. Drozdowski, radca magistratu 
Buczkowski, inspektor przemysłowy p. Ostrow- 
ski. Imieniem rodziny zmarłego składał podzięko- 
wanie p. Jan Armółowicz, zastęp. dyrektora 
Banka krajowego. 

Wśród ożywionej pogawędki przeciągnęła się uczta 
do późnego wieczora, i 
| Sprawy szkolne. W dniu 15 b. m. odbyło się 
posiedzenia sekcyi szkolnej krak. Bady miejskiej, 
na którem zatwierdzono dzia! XI preliminarza bu- 
dżetn miejskiego na r. 1910, przyjęto przedstawio- 
ny przez r m. dr Wassunga projekt statutu orga- 
nizacyjnego miejskiej szkoły przemyłowej dla ko- 
biet, a w końcu nehwalono odnieść się do Rady 
szkolnej krajowej w sprawie otwarcia z początkiem 
najbliższego roku szkolnego dwóch pierwszych klas 
gimnazyum realnego żeńskiego, 

Dwa posiedzenia Rady miejskiej. We środę 
19 b. m. i we czwartek 20 b. m. odbędą się po- 
siedzenia Rady m. Krakowa o godzinie 5 po połu- 
dniu. Na porządku dzionaym, między innemi spra- 


„Rotłowen* uroczyste 
Stanisława Armóło- 


m. feleiaticzie | telegraficzne 
wiadomości „Nowej Relay” 


¿ dnia 17 stycznia. 


Fuzya grup liberalnych w Niemczech, 


Berlin. Wydział centralny wolnomyślnej par- 
tyi ludowej postanowił na wczorajszem swojem 
posiedzeniu przyłączyć się do fazyi wszystkich 
grup liberalnych w jedno wielkie stronnictwo 
pod nazwą „Niemiecka partya postępo- 


pryszcze, oras wszelkie nieczystości ciała, Po krótkim użyciu 
nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym 


do Krakowa dzienniki wiedeńskie przynoszą orygi- 


chwały, walnego zebrania cechu rzeźników, odbyło | 


Rozmaite zapachy, Wydelikaca cerę, chroni od liszaj, szorsbzości i pirania acey, Niszczy olazi, 


(ład api, „Sanitas „Kraków, ul Diya 6. 


wami, znajdnje się ustawa o połączeniu kanałów 
domowych z kanałem miejskim, nowela do $ 16 
ustawy budowlanej (otwieranie i regulacya ulic), 
wybór członków wlelkiego Wydziału Kasy oszczęd- 
ności m. Krakowa, wybór jednego członka Rady 
szkolnoj okręgowej miejskiej, oraz kilka spraw in- 
nych. 

Ofiara własnej nieostrożności. Dziś o godz: 
11 rano przywiwziono na dworzec kolejowy w Kra- 
kowie ciężko rannego palacza kolejowego Ma- 
tuszczyka, liczącego lat 36. Matuszczyk jadąc 
na lokomotywie, wychylił się zanadto i uderzył 
głową o żelazne obramowanie mosia. 

Matuszczyk odniósł liczne rany' na twarzy 
i wstrząśnienia mózgu. Rannego w stanie groźnym 
przewiozło pogotowie ratunkowe na oddział chirur- 
giczny szpitala św. Łazarza. 

Z kroniki wypadków. Wczoraj w nocy zgłosił 
się w Krakowie na stacyę ratunkową robotnik, 
zatrudniony przy budowie trzeciego mostu ra Wi- 
śle Mejderewicz Mechmed, rodem z Bosni, pobity 
ciężko przez towarzyszów, z którymi zabawiał sii 
w jednym z szynków na Kazirierzn. 

Nad ranem około godziny 3 przybyła dziś na sta- 
cyę ratunkową, służącą Karolina Dziubkówna, lat 
23, zamieszkała przy nl. Pańskiej, która uciekając 
przed swym Błużbodawcą, miała svuścić się oknem 
z I piętra po sznurze na ulicę i dotkliwie się po- 
ranila. 

Fałszywy alarm. Wczoraj. o godzinie 11 przed 
południem, zawezwano straż pożarną na ulicę Bo- 
żego Ciała, gdzie w jednej z kamienie groził za- 
waleniem sufit. Straż po przybyciu stwierdziła, iż 
obawy mieszkańców były nieuzasadnione. 

Ciężkie pobicie, W sobotę wieczorem na prze» 
cbodzącą w Krakowie ulicą Diugą słażącą Kata- 
rzynę Spytkównę, napadło kilku nieznanych 
jej mężczyzn, którzy dziewczynę dotkłiwie pobili, 
przy czem nuszkodzili jej lewe oko, którego utrata 
jest prawie pewną. Pobits zgłosiła się dopiero 
wczoraj na Btacyę ratunkową, gdzie po udzielenia 
pomocy, polecono jej udać się na klinikę okalisty- 
czną. 

Strajk. Jak to już wczoraj donosiliśmy w, hucie 
cynkowej w Trzebinii wybuchł strajk robotników, 
spowodowany wydaleniem z pracy kilkunastu robo- 
tników bez widocznego powodu przez dyrekcyę, zło- 
żoną wyłącznie z Prusaków wrogo odnoszących się 
do miejscowego żywiołu polskiego. 

Spokoju publicznego strzeże na miejscu wzmo- 
ceniony posterunek żandarmeryi. Mimo spokoju, jaki 
panuje, żandarmerya aresztowała onegdaj 6 robo- 
tników pod zarzutem gwałtu publicznego i niebez- 
piecznych pogróżek. ; 

Aresztowanych pod eskortą pięcia Żandarmó 
odstawiono do sądu powiatowego w Chrzanowie, 
celem dalszego śledztwa. 

Czarna oepa. Z Budapesztu telegra'ują: Inży- 
nier tow. żeglugi „Danubius“ Wilhelm Reiner, 
który powrócił z Rosyi, zmarł tu nagle na Czarną 
ospę. Zwłoki natychmiast pogrzebano, rodzinę 
Izolowano. 


FIRR AZER TEE OOO PY TO TE 
Odpowiedzialny redaktor í wydawca: 


Michat Konopińsii. 


NADESŁANE. 
Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcji). 


Ferromanganina. 


odgrywa wiosną rolę przy budowie i utrzyma- 
niu ciała zdrowem. Liczne próby potwierdzają, 
że ferromanganina zasługuje na pierwszeństwo 
przed. wszelkiemi iņnomi przetworami niedokrwi- 
siości, biednicy, osłabieniu, cierpieniach ner- 
wowych I t. d. Ma smak bardzo przyjemny, 
jest łatwą do strawienia i podnieca apetyt. — 
Cena flaszki 3:50 K. Dostać można w aptekach. 
Uważać dobrze na nazwę „Ferromasganina". 
Ferromanganin Co, sieni I, Annagassse 3. 
= 164 4 


pbedzięzowanie. 

Wszystkim, którzy naszej Najdroższej Matce 
Ś. p. Władysławie z Sokołowskich Eustachiewi” 
Czowej czy to czynem, czy słowem nieśli ulgę 
w cierpieniach, a nam osieroconym, pogrążonym 
w rozpaczliwym smutku, dali dowody szczerego 
współczucia, wreszcie wszystkim, którzy nie 
szczędzili trudu, by Matkę naszą odprowadzić 
na miejsce wiecznego spoczynku, dziękujemy 
słowem „Bóg zapłać.” 

Dzieci. 


759 
wysadanie włosów, 
wady urody cery twarzy - 
leczy się w lecznicy lekarsko0-kosmetycznej 
Bra LUSTRA 


Kraków, ul Fisryażska SZ. 
Brodawki, znamiona, żyłki, pryszcze i t. d. usu 
wa się radykalnie prądem elektrycznym. 

- 65340 
Ernestyna Kinsiiinger 
Salomon Guqiuader 

zergen. 


Araxów. Podgórze. 
ESTEE OE OPEC TRZE ZET E 


Karsa telograśśczne. 


; stycznie. (Giełda poładniowa.) 
wiecej, ZA " Renta owa 94:50. Kenia zoronowa 
i 97-85. Aknye austr, zakt, kred, 67235 ĄAkore 
węgierska N All 
wem. sak), kred. 790'50. Akoye Anglobanku 816 50, Akaye 
Umionbanku 552 50. Akcye Bankveroinu 54960 Ażnye Län- 
dertanku 60550, Akcye kolei państwowysh 756-709. Lom- 
bardy 12650, Akoye fabryki broni 710—, Akoje tyto- 
niowa 0—'—, Alpiny 755—, Rims-Muranyi 655—, Ak- 
cye praskiego Tow. żulaznego 2639 -—— Losy tureckie 
28350. Ruble 24450, Akcye galic, Bankn hipotecznego 
Q=, 

Uspoaobienie: spokojne. 

Berlin, 17 stycznia, (Fiułda porauna.) ae 

, Akcye kredytowe 21125. Tow dyskontowe 186 78, 

Uposobienia: utrzymane. 

Gistda zbożowa. 

Budapeszt, 17 stycznia, Pszenica na kwiecień od 14-27 
do 14'a8; pszenica na maj od 14-06 do 14*07; pszenich 
na październik od 1195 do 11-86; żyto na kwiecień od 
994 do 035, żyto na październik od 8'03 do 8'07; 
Owies na kwiecień 7:65 do 7'66; owies na paźdzler- 
nik od —— do —*—; kużurydza na maj 6°75 do 6785 
rzepak na sierpień 13°60 do 18:70, 

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie spoky 


| wilgotno. 


== EN Noa nc 


widoczne są najlepsze razaltaty, Do 


Dac 


NOWA REFORMA | 


4" NOSZE, 
P Hoe e 
-oe TR 


Nagrody Z0 koron 
uczciwemu eT Rki (data 15 
sierpień 1885 r. K.) i pierścionka. 


z turkusem „ANA raucikami. Upra- | W mieście powiatowem poszukuje 
sza się odnieść do portyera Hotelu lilikowanej siły. 


Polskiego. 7431 2 


Wyrab miesa. 


nierwszej jakości Tow. ekonomicznego urzędni- 


ków, profesorów i nanczycie:i 
w jatzach Dumisizańskich 9. 
objęli od soboty 15 b. m. 


p. p. Hożych i ilszczyńsii 


1 sprzedają takowe także dla szerszej publi- 


czności po zniżonych cenach. 


Pokoju 


51 L 6 


szych, bez ntrzymania, 


poszukuję w środku miasta od 1 lw 
„Wypłacajna”* poste vestante 


tego. 
aków. 


WIKTOR RIRA 


Skład torteparów, piani i harmaiim, 


poleca 119 130 
Mijiepsze IBSIAMMSRKI 


im Krajowych. 


Wyłączne zastępstwo fabryk Bö- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najprax tycz- 
niejsze u aa do fortepianów. 


Pokój 


porządnie umeblowany, z | 
utrzymaniem, dla 2 osób, jest do wyna- 
jęcia od 1 lutego przy ul. Krupniczej 


' 16, parter. Oglądać można po południu. 
747 12 


Poszukuje 


ma większe miasta Galicvi zdolnych i wprowa- 
dzonych zastępstw handlowych do sprzedaży 
wyrobu fabrycznego. Z głoszenia pod „Wawel“ 
do Gł. Agencyi dzienników i ogłoszeń, Kraków, 
Sławkowska 2, za okazaniem kwitu inseratow. 


746 1 2 


vo sprzedania 


1 bilard doiaswy marki Seifert 

i Syn w Wiednia w wybornym stanie 

2200 mm. dłagi, 1015 mm. szeroki z 
przyborami za 1200 koron. 

1 piamine marki Bernhard, w wy- 


bornym stanie, za 1000 koten. 
Wiadomość u Wilhelma Liwingera, 


Glinik Maryampotski, 
sca. 


7291 8 


14112 


Dam taknie 


składające się z 1500 morgów szpilko- 
wych drzewostanów w jednym niero- 
zerwalnym kompieksie, położone na ró- 
wninie, w dobrej glebie, przy gościńcu 
i blisko stacyi kolejowej, są z wolnej 
ręki do sprzedania. 
Powyższe drzewostany obejmują: 
440 morgów lasu od 5—15 iat, 
270 morgów lasu 20 letniego, 
430 morgów lasu od 25—35 lat, 
140 morgów lasu cd 50—60 lat, 
190 morgów przestrzeni do da” | 
wania, 
Bliższej wiadomości udziela Spóika 
rolniczo - przemysłowa w Podgórzu, ol 


nek l. 4. 75 1 6 


Mam zaszczyt zawiadomić Szan. P T. Pu | 
bliczność, iż otworzyłem | 


przy ulicy Sławkowskiej L 22.) 


$KŁAB WĘDZEA 


abiany ch we własnej elektro-motorowej pra- 
ni, urządzonej według najnowszych wyma» i 
1 szfaki masarskiej. 
dac Głagoletnim i doświadczonym sierowni- 
firmy "W. Satałeckicgo, Mogę zapewnić 
. P. T. Publiczności, że wyroby moje za- 
ią naj wybredniejsze wymagania tak pod 
m dobroci, jak i czystości wyrobów 
ii Sn LU). 
Reczac za świeży dwa razy dziennie towar, 
<resię sie z powazaniem 


Anir zeļ Różycka 
Mzalków, u. Sławiiowska L 22. 


Niemiecki Jexsy 


viana  üragio wydanie 
RON w 


eycra, w dobrym 
stanie, sprzedam tanio. Wiadomość: J. D. Czy 
telnia ludowa a, Ślemień, poczta loco. 752 


te e z 
pszcze!lny patozę. lipcowy, kuracyjny z własnej 
pasieki, wysyła w 5-cio kilowych blaszankach 
franco do każdej stacyi pocztowej za pobra- | 
niem po cenie 6 ker. 80 hal. Jam Barnas, | 
Szepesytalu, Wegry. 515 9 20 


z zach 
a G$rxą rodziców 
którzy mi wyrobią posadę,.ożenię się. Katolik 
łat 27. Zgłoszenia pod „P. R. Akademik“ po- 
ste rest. Kraków, z& okaz. kwitu inseratow. 
732 1 2 


a: z w | 
= zażądać 
= grais I franko 

Zn mego bogato ilustrowanego cennika 
jz 3000 odbitek zoga rków, wyrobów 
złotych. srebrnych it. d. 
Pierwsza fabryka zogarków w Briix 
EANS BONZAD, c. ik. AM dost. w Briix | 

Nr. 303 (Czachy): 
Prawdziwy szwajcarski niklowy zegarek remcót. 
pat. systemu Roskept 5 R. 3 zegarzi 14 K. 
Rejestr. niklowy kotw. zegarek rem, „Adiez 


z meblami, lob 2 mniej- 


poczta w miej-| 


ci = -dae a ang y 


a przy zmoscie 387 3 
4 rzy > TERA ARTA A 
PATEE R BI 4: G7 TA 
PS twe GEGA y GB 


kwa- 
Pierwszeństwo inają 
mężczyźni. Žada się przedłożenia świa- 
dectw. — Zgłoszenia listowne przyjmu- 


je Adwinistracya „AK Reformy“ pod || "EMES=="F mA RYC BOO A EAC OE YE A AWZ 

A. Z. 758. Mo) = I 
Owa sm „8 aim 4 maszynami reczne- 

DRR 


mi i wodą w pralni, 
sposób prania o wysokim połysku, Z po- 
wodu objęcia inuego interesu tanio do 
sprzedania. W całem mieście nie ma 
drugiej pralni; bardzo dobry interes. 
Wiadomość: Stuber Henryk, Nowy Sącz, 
ul. Tarnowska. (i 508) 


CWYPRAKINRZYKAA 
kF (SZRÓW fiko NE maiie 
zi 


STOPMADEPTPAC2 


414 9 10 


Obiady konkurencyjne 
prywatne od 70 zai A — Wijen Piusa ag 


umieylowane z ustuga 
Tani 10 pakoja i opałem dla studen- 
tek, w cenie 30, 15, 16 koren, Staro- 
wiślna 15, olieyna. 854 10 10 


GOSPODA BEZALKOKOLOWA 


przy Bleuteryi 
Kraków, ulica Mikołajska 1. 3, Ip. na lewo. 
Gbiady mięsne i jarskie na czystem maśle, 
Z 8 dań od Kor. 070 h, — do 1 Kor. 
W abonamencie jeszcza taniej. Wydaje obiady 
także na miasto. 58% 3 4 


złoto, platynę, srebro, 
LASTEGIE 3 RAP brylanty, it. p. celem 
kupna — wykupują 
dopłacając ck WALLOŚĆ <= — — Fa 87 90 


K. Ai u, JB» BI Bl. inoi 


| Kogokolwiek 
imtoresują 


następujące pytania: 1) w jaki sposób 

moge namczyć się bez trudu i bez po- 

trzeby kucia słówek i gramatyki na pa- 

mięć, a nawet bez powtarzania lekcyj 
w domu, języka 


anylzlsz.;, ECAMO., NISMO 
włosiaogo lub ba ab 


tak, abym mjkjaj oppanmicazg m 
| -— mawiać, czytać i A 


dojść do tero cela e ciągu 6 do8 mies, | 
biorąc po trzy godziuy tygodniowo lub į 
w ciągu 3 do 4 micsięcy, biorąc godzinę 
codziennie? 3) czy jest imożliwem, aže- 
bymtw ciągu ñ do 6 tygodni nauczył aż 
tyle, abyja mógł udać się w podróż? 

czy jest możliwem, ażeby nauką oboyuh 
języków. sprawiła mi reczej rozrywkę, | 
niż wytężającą i nudną pracę? 5) czy 
podczas wykładów nauczyciele Instytu- | 


15% 


TSi 


ta Berlitza rzeczywiscio svgłącznie uży- 
wają języka uczyć się nającego, a Wszy- 
stko jedzak j est jasnem i zrozumiałem? 
6) czy każdy nanczycial Ins tytużu Ber- 
litza wykłada jedynie swój język ojozy- 
sty? 7) czy lekcyj udziela się doprawdy 
cd 8 rano aż do 10 wieczór? 5) czy mo- 
żua ewentuslaie pobierać lekoge u siebio 
w domu, lub w Instytucie zupełnie 030- 
basiw ścisłej dyskrecyi? 9) czy mó; głbym 
skorzystać z hezpłalnej próbnej lekeyi? 
10) czy nawet ogoby w starszym wieku 
z zupełnem zaafaniem mogą przystapić 
do nauki? 11) czy przyjmuje się także 
dzieci poniżej lat 12? — zechce zażądać 
bliższych wyjaśnień iub prospektu w biu- 
vze Instytutu The i pe Schools 
Gi Languages w Erakowie, przy 
ul. Plożwadiakiej 25. 292 6 0 


opłacony otrzymuje każdy mój główny 0 
z przeszło 3000 odbitek przedmiotów użytko- 

wych i na podarki wszeisiego rodzaju, który 

na żądanie wysyłam ratychmiast. Č. ik. nadw. 


dostawca Banas Konrad, Brix Mr 350 (Czachy). 


385 3 13 


Osiosze nia. 
il. Walne Zebranie 


członków 


Na Zw 
w Radomyślu Wielkim 
stow. zar. z ogr. poręka, odbędzie się 


dnia 27 stycznia 1610 o godz. 10 rano 
w biurze towarzystwa z następującym 


Porządkiem dziennym: 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 

i rachanków za rok 1909; 
2. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 

z czynności i rachunków za rok 1909; 
3. Rozdział czystego zysku za rok 1909; 
4. Wnioski członków. 

wW razie braku kompletu, wymaga- 
nego $ 25 statuin, odbędzie się poro- 
wne Wade Zebranie tego samego dnia | egg” 
z tym samym porządkiem dziennym 
o godz. 3 popołudniu. 


Dyrskcja Towarzystwa gskontowego 


733 


1 korone, SZEWSNK 23. | 


a Lod 


ai i | LIGI IB 


palenie, gile i prl 


oraz 


wsiach, ma do sprzedania. oraz posztkuje do kupna — Adam i 


gilińsia, 
handi. i przem. w Krakowie, ul. Szewska 11. Telefon Mr 1094. 


642 5 0 


TIE 


Rosladiacya w dłarym Teatrze w Kial 


przyjmuje zamówienia na wszelkie zabawy towarzyskie, pikniki, 

wesela, uczty zbiorowe, od najwystawniejszych do najskromniejszych. 

Wszystko smacznie i czysto przyrządzone i elegancko podane, tak 

w salach restauracyjnych, jak również na miasto z kompletnem 

swojem nakryciem i obsługą po cenach niskich i dla każdego 
uje" 


wydaje się codziennie od godz. 12 do E 3 cj Restauracya 
otwarta do godziny pierwszej W noty, 5 gabinetów stylowo urzą- 
dzonych, jeden duży, w którym możeą nakr yé na 80 osób wygo- 
dnie, odpowiedni dla mniejszych zebrań, — Przy zamówieniu obiadu 
lub kolacyi na osób 100 oddaje Się salę na pierwszem piętrze do 


zabawy na całą nog bez „płatnie. 
788 1 7 Z poważaniem «4. Soraw iecki. J 


Towarzystwo wzajemnych ubezpiec zeń 
urzędników prywatnych 
Zakład ustawowy emerytalny zastępczy 


we Lwowie: hotel Żorzą (gmach własny) 
Filia w Krakowie: św. Tomasza | (gmach ©. k. Tow. roln.) 


przyjmuje ubezpieczenia w £ Siępując ych działach: 


W dziale I ubezpieczenia ‘emerytalna, ustawowe, które obowiąz 
są zgłaszać i zawierać służbodawcy dla swy ch urzędników 1 inakcyonaryuszów 

prywatnych, podlegających obowiązkowi ubezpieczenia w myśl ustawy z dni 
16 grudnia 1906, dz. u. p. Nr 1 z rokn 1907 — z mocą i 3. 

W dziale EI ubezpieczenia emeryiaine dobrowoaime, w rozmaitych 
normach i kombinacyach, dla wszystkich urzędników i funkcyon: uyuszów pry- 
- | watnych, bądź to pragnących podwyższyć swe ubezpieczenia ustawowe z dzialu 
mcy l, badź też nie podlegających ustawowewn obowi:zkowi upoczpieczenia; dalej 
także dla samoistnych przedsiębiorców, oraz dla osób, pracujących w t. zw. za- 
wodach wolnych — bez różni płci; 

W dziale IHE—V zabezpicczenia dobrowelne kapitałów pośmiurt- 
nych, samoistnych rent wdowich i posagów. 

Przy Towarzystwie istnieją ponadto dla członków także następni 168 urey- 
dzenia dobroczynne: bursa we Lwowie dla synów członków, uczniów szkół Śre- 
dnich, fundusze oddziałowe zapomóg doraznych, fondacya pos: gowa dla córek 

członków, 5 fundacyj stypendyjnych z 10 stypondyami coraecznemi dla synów 
Sdonsow INGSDIWO „5 

Prospekty szczegółowe wysyła 1 wszelkich wyjaśrich 

i i niezwłocznie dyrekcya Towarzystwa. 


Teo nn 


ADAMA PIA SECRIEGO JB 


, w Rrakowia 166 100 PE 
BŁ Daga 12 — ul KC ai 2. PR 


wdziela chętnie 
354 14 0 


Go 


Generalny zastane przywilejowanej fa- 


bryki rosolisów i Sc polskich poszukuje 
zãvlnego i fachowego agenta na Kraków ioko- i 


pierwszorzędnej u- 


 Buchaiter-koraspondent 


samodzielna pewna siła, dobry bilansista i ru- La za wysok} prowiżyo. Zgłoszenia pod ME. 

tynowany urzędnik biurowy, władający doskona* z. R posto restan! restante RR enon o) 

ie językiem niemieckim, piszący biegło na ma- | 7777 

szynie, poszukujo odpowiedniej posady. Faska- 

we zgłoszenia pod „D. W." poste restante Kra- “É 

ków, za okaz, kwitu inseratomego. 355 G g ai f ZK AM 
E5 cał 


do P w KiAioWiS lub wid 
z długiem hipotecznym. Gotówka 20. 000 
Koron. Zgłoszenia pod K. P. poste rest. 
kraków, za okazaniem kwitu inseratowe- 
go. Pośrednictwo wykluczone. 552 4 4 


Wynajmę teliger 


pokój przy inteligen- 

tnej rodzinie. — Zolo- 
szenia: „Nauczycielka“ poste res Mate 
Kraków. 583 4 5 


DN jeżeli pođi uki din sw ego otoczce- 
nia nabędziecie u mej firmy i w tym celu kar- 
ig korespondencyjną zažndacie mego obficie 
ilustrowanego głównego katalogu z 3000 odbi- 
tek za doino. opłaconcgo. Cik nadworny 
dostawca Hanus Konrad, Brix Nr 326 (Czechy). 


u81 4 lu 


pO 


Ogloszenie. 


Wa wtorek nak 25 stycznia 1910, 
o godzinie 7 7-6] właczorem odbydzie gię 
w Sokalu i na w Czarnym Dunajeu 

t! >- 


Vi Zwyczajne © 


Walne Zgromadzenie 


Członków "Towarzystwa 

w Gzatrnym Dunajcu, slow. : 

porekń, 4 następującym 
Porządkiem dziennym: 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1909; 

. Rozdztał czystego zysku; 


udzielenie Dyrckcyi absolntoryum 
za tok 1909; 


AAU e członków do R ady Nadzorczej; 


H- 


Pożyczki © 563 6 14 


dla P., T. urzędników państw. W e 


cerów, adwokatów. notaryuszy, lekarzy, inży- 


nierów, księży, profasorów, nauczycieli i straży 
skarbowej do majmożliwszej wysokości na 30 
letnia spłatę, załatwia za koudyk tem i bez i 
informacyj w sprawie ubezpieczenia na życia 
udziela ustnie lnb pisemnie Regprezeniacya 
SORWDWSREZH Lwów, Kopernika 28, [l p 


zaliczkowego 


Wate odtłuszczoną do celów chirurgicznych, 
m połoźniczych. 

cj tutek papierosowych. 

s sznirkową dla tryzyerów. 

„ bawełnianą do celów PO a i 
przemysłowych. 


n ". n 


Watę kolorową do opakowania biżuteryi. | 5, = Wybó r Komisy yi rewizyjnej; 
Opatrunki chirurgiczne, szafki i skrzynki opa- 4, Wnioski, 71) 
trunkowe. łe 


w braku kompletu odbędzie się Zgro- 


Wyprawy dla rodzących i położnic zestawione 
madzenie w tym samym dniu i lokalu 


według wskazówek prof, Dra Wł. Bylickiego 


zo Lwowa wyrabia 9380 -Jo godzinie 8-ej wieczór. 
A ca kretarz; P 
Fg pryk PATA chirurgi - Małeta, Dr Bbdharali. 
» T a 


(Mra M. L. Dobrowolskiego) 
w Pogórzu - Rrakowie i we Lwowie 
Czarnieckiego 6, 


Znak ochronny na opatrunkach chirurgi- 
cznych czerwony krzyż z literami w pośrodku 
M. L. D. i tylko takie przyjmować z aptek i 
składów aptecznych jako wyroby krajowe. 


seer WIBID OSLCJĘKI [IDDIOZY 


ten, który w razie potrzeby przedmiotów uży- 
tkowych i podarków okolicznościowych wszel- 


Konkurs 


Towarzystwo zaliczkowe w Zatorze 
ogia3za konkurs na posadę prańty- 
kania. 

Pierwszeństwo mieć będą l andydaci, 
mogący Się wykazać dokładną Zitajo- 


liczkowej i praktyką w Towarzystwach 
związkowych. 

Płaca roczna zależna od kwalitikzcyi 
1000 koron do 1200 koron. — „Podania 


w Radomyśiu Wielkim 
` Stow. zar. z ogr. poręką. 
H. Fistrong. S. Rosenwasser. 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, nl. Jagiellońska 10, 


montoar 8'40 K, Niema ryzyka! Wymiana lub 


Roskopf* 7 K. Prawdziwy srebrny zegarek | 
wrot pieniędzy, 


263 4 18 


kiego rodzaju, zażąda mego głównego katalogu 


i a ; umeżtowan gig 5 
z 3000 odbitek. który każdemu wysyła się za dar- udok Dy wnos AR U 
mo, opłacony. C. i k. dostawca dworu EXanns 


rekcyi Towarzystwa. 
Hoswrad, Brüx Nr 333 (Czechy). 387 2 18 Posada do obięcia zaraz. 602 3 3 


Adama Rosensahla '; 


= gm TISZA RACACZIĄ E EAEN 


mniejsze realności, tak w Wielkim > sid jakoteż na ofe i po 
Bom 


kazókowazo. | 


|H. Stiela. 


zarej. z ogr.| t 


| 


mością rachunkowości kupieckiej i za- | 


i on ZZ EE AO | _ oZÓ ni——i 


Poniedziałek 17 Stycznia 1910. 


b. kierownika szkoły lekarska- 
dentystycznej w Warszawie 


ZEBkai otwariy 


w niedziole i święta ou 9—41. 


od 9—1 i od 3—6 


Herbata z Raszka. 
nsgazynu 
„. „dllzsza Gros siego CE 
w Krakowię, ` 


S O T E a a A 


RIP O 


149150 Wszędzie do nabycia. 
UT UDODONOTOODODGOGUGNDAGOONEG 


nemica pal. Lalenicia 


udziela lekcyj gry na e 
miernem wynagrodzeniem 
IL [De 


ga 


723 2 3 


| 
nia: Retoryka 12 
Angik, Wisina 3 


udzieła lekcyj. 


od 1 i 15 stycznia. 819 18 15 


Nariiytać MEOWOJSZY 


poszukuje posady. Łaskawe zgłoszenia pod 1940 
poste restante Kraków, za okazaniem kwitu in- 


seratowcyo. 646 5 5 


Poszukuję | 


miejsca do hatta i szycie w prywatnym domu 
głoszenia DZ CAN 24. poste cost. Kraków. 


| Zeta pod 635 4 6 


Inteligentna pana 


z dobrego domu znajdzie zajęcie w wię: | ctwa. Wiadomość pod M. T.1 


SBODNROOOOZZNDOSZUSOSOOUDZEA 5 | 
Żawzze WJBOLEA sss «444: B 


Bonnnanowoneisaci 


za 
Zgłosze- 


Rozpoczyna nonne M —————— RAGE 


Fa 

wozładze przygoiowa: 
do egzaminów: wydział towych, kwalinikao EO 
matury glanazyalnej. semi inaryalnej, z ukofńcz. 
klas wydziałowych. Wiadomość: b. A. 29. po- 


Sto restante sto restante Reauów, 61656 


— mk z 2. kanizi 

A ZO 

prawie nowy, do sprzeu Mh Ulica Ło- 

Tea 27, parter. TAN 2 8 
ku, poszukuje zarządu da- 


Benka mu, gaspodarsiwa, opieki 


osoby słabej, lub jako wychowawczyni, /giosze- 

nia pod „Pracać posta restante Kraków, za 

okazaniem kwitu iuseratowego. Hey BB) 
pod L 104 Są do 


IW Lsięrzyfc! GI wynajęcia każdego 


czasu mieszkania z 1, 218 nakain = 
Wiadomość w miejscu. "mr: 


inteligentna, w średnim wie- 


Anieka w Lapanówio 


jest zaraz do wydzierż jaw lenia. 

Zgłoszenia przyjmuje S. Krzy- 
janowski ` w Łapanowie, p 

loco. 688 2 


+* 
Łokomobkiia parowa o siie 25 H. P. 
najlepszej marki, mało używana, Znt0d- 
towana z dynamo-x maszyną 110 V. 
250 Amp. do sprzedania bez pośredni- 


N 


N. ż4, poste 


kszym interesie handlowym jako ka- |rest. Kraków, za okaz. kwitu inseratow. 


sycrkaWagcya wymagana. Agłoszenią |————————— — =====Sg 

pisemne z wymienieniem wysokości kau- 

cji: Leopold Aksmann, Floryańska 31. 
" 643 4 5 


| Starszy pomocnik 


% działm bława- 
inego, bielizny 


AM koufekcyi damskiej, wiadający jezy- 


kiem polskim i niemieckim poszukuje 


A|nosady jako kierownik filii lub i 


zastępca szefa. Na żądanie gotów ałoży 
kaucyę. Zgłoszenia pod Ñ. PN. 21 poste 
„ARE Kraków, 649 3 8 


Kog iot pa na JATOWY 


stary, pisé wanien miedzianych, oraz 
niec Meidiingorowski żelazny, mało u- 
ŻYWARY, do sprzedania w fotelu Kra- 
kowskim. o ee 29 


Prosze sie przekonać 


o zasobiości mej firmy. i w tym celu w razic 
| potrzeby przedmiotów użytkowych ina podarki 
wszelkiego rodzaju, zażądać kartą koresponden- 
syjną mego katalogu głównego z 3000 odbitek 


ea darmo, opłucozego. O. i k, nadworny du- 
Prawo waza ia tikai wyn „arlix Neag (Czechy). 
3 


u93. 


— Piękne i bujue włosy wytwarza jedynie -~ 


„SZUM | 


wastrane 


Foa odżywczy P 0340 do pislęgu rania 
włosów, usuwa parple, fupież, pobudza do silniej- 
szego porostu i nadaje natnralną i świeżą barwę, 
Wami i prolstyczmy. 
— Pakiet 25 hai. — 
Do nabycie w Krakowie w drogaeryach: 
finka, Zepotha & Ski. Hanake i Ś-ki. 
rawskiego, Pachuckiego, Sanitas, Klomensie- 
wiozowej, "Pomuszewskiey 10, Reifera, Bęknera. 
Reima 6 Ska i w aptece dlp Redera. W Pod- 
górzu: w aptece M. K, Zmezkt i w drogueryi 
W Bochni: w drogueryi J. Michni- 
ka. W Wadowicach: w apince Mr. K. Homego. 
W Żywcu: Me, Kornicki, W Tarnowie: W. Brack. 
W Rzeszowie: Mr. St. Zgórka. W Nowym Sa- 


M.J 
Xomo- 


czu: T. Kwiciiski i L, Gelernter, W Zakopa- 
nem: (0: SO: St. Ossowski, 20 10 80 
L. 3068908. 50689 UW. 138 1 


KonEurs 


Na podstawie uchwaly Rady miejskiej 

y duia 20 gradnia 1909 roku, rozpisuje 

się niniejszeni konkurs la Wypracówa- 

nie projekin i kosztorysu kanalizacyi 
dia król. woln. miasta Przemyśla pod 
uastępującemi warunkami: 

dia wypracowania projektu kanaliza- 

cyi ma być użyty plan niwelacyjny 

iw arstwowy miasta, wykonany przez 

c. k. profesora p. Widta; 

plan kanulizacyi ma obejmować cate 

miasto wraz z przedmieściami; 

w obrębie miasta nie może być ża- 

den kanał wpuszczonym do rzeki 

SANU; 

. plan kanalizacył ma przeprowadzić 
zupełne usunięcie dotychczasowego 
systemu kloaczinego; 

„ istniejące kanały mają być w miarę 


możności wcielone do przysziegy sy- 
stemu kanałowego; 


oierty mają obok żądanej ceny za- 
wieraŭ także żądany termin do wy- 
konania projektu i kosztorysu i po- 
dać w miare możności roferencyo 


wykazujące specyalue uzgolnienie o- 
ferenta; 


A 


o 
Da 


ct 


G. 


swobodnego wyboin pomiędzy ofer- 

tami bez wzgledu ua podane warunki. 

Pisemae oferty zaopatczune podpisem 
oierenta mają być wniesione Go Dagi- 
stratu miasta Przemyśla najpóźniej do 
dnia 45 Intego 1018. 

Bliższych iutormacyi zasięgnąć nożna 


poon 


. Rada miejska zastrzega sobie prawo | 


nakomitć rydze kiszone 
a ma za 4 kor, OE wysyła Zariwny. poczta 
| Uście Ruskie. TIB gH me 


300 sagów drzewa 


sostowego i świerkowego na stacyi ko 

lejowej Q! eszyce, ma *na sprzedaż za- 

rząd lasów w Starem Siole, p. Oleszyce. 
11 +3 


Bo sprzedani 


para pistoletów, cxpress podwójny i ori 
ka. Oglądać można w drogueryi W. Kemoro 
wskiego, Floryańska 33. 403.2 3 


| Artystyczne, skro- 
ine i wykwintne 
| umeblowania 


wiarę POPE ły : 
á iiey tti iti hA 


punojewetdoga ] Gadal fi) | 


Em 
> 


e 


Kompletne urządzenia | 

poksi i dekoracya we 

w Mem 
e 53 40 


wyborze, 


fanne s: 


m mae ra: oaa aoa a 


ar a z 
Pomocniz kandzowy - 
4 działu korzonnego lub śniądankowego poszu- 
kuje miejsca, Zyłoszenia „kdolajć postu rest. 


Kraków; za okaz. kwita inserat. 704 2 2 
LM : 710 2 2 
ninenin Hr j NE 
WYM LK 
[i ATA HTA 


HAN 


‘Gmina miasta mm Targu rozpi- 
suje konkurs na' posade tierotumtiisa 
cegielni miejskiej: z płacą 150 Fori 
miesięcznie, pomieszkanie, opał i świa- 
to, 20/, tantyemy z czystego zysku przy 
produkeyi co najmniej 2 060. 000 sztuk. 
cegły. 
Wy mague następujące wurunki 

i. rieprzektoczony 40 rok zycia; 
ż.świadectwa z odbytych stuńyów i u 

kończenia szzoty kieramicznej; 
„Świadectwa z odbytej co najmniej 

dwuletniej praktyki, jako sawodzieiny 
kierownik w jednej z większych ce- 
gielni w uraju; === 

„prawo obywatelstwa  auszryickiego 

j opisanie przebiegu życia; 
„świadectwo, Że kandydat posiada, do- 

kladną znajomość prowadzenia ksiąg 

fabrycznych. - 

Podania własnoręcznie napisaue zŚwia- 
dectwami należy wnieść do Urzedu miej- 
skiego w Nowym Targa w terminio 
do dnia 49 katzgo 2330 r.. 

Nowy Targ, dnia 10 stycania 1910. 


Ba 


mistrz, A 


(|  Efxsebxón 
najstaranniej oslrzelaną, opatrzoną. 
ear" stemplem. strzelni- 
czym, najlepszej jakości, najdokła- 
dniej wykonana, z poręczeniem za 
działanie bez zarzutu — wysSyja 
Gik Pa dostawca © 
IANUS MONRAD 
Brix, Ar 5i8 (Czechy). 
Rewolwer K 550, 7:30, tercerole 
| OO. Katalog główny z 
3080 oeuhitek na Żądanie za dar- 


PORTA 


- 


emman MF WY wzw A WIAT MAZDA WEAK” 


1 Progi urisiri ji 3 Ń 
Pozna aS nia, upiaceny, Wysylka za zaliczką. 
Niema ryzyka. Wymiana dowolna 
lub zwrot pieniędzy. 374 4 13 


Bzęąłca drukarai b K Górki. 


Burmistrz miasta: 
Er Doński m. 2 


AREA ór, 


= 


| 


e = 


